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. . 

Iłowy gabinet, w razie nieotrzymania zaufania, przedł.oży Prezydentowi 

wniosek o rozwiązanie sejmu. 

(Od specjalnego sprawozdawcy parlamentarnego "Wiadomości Codziennych") 

Wrażenia. Z chwilą jego prlyja7du nas trój I dżetowego, 2) głosować przeciw wszel • 

klubu uległ pow cżnej zmianie i zam \e kim wnioskom o votum nieufności, 

Sejm czyn i ł dziś od somego rena n i ł się na berd7.o wojown iczy. 3) wystąpić z rezoluc.ją wzywającą 

jakieś n•ezwykłe, odświt;lne wretenia. Pewnem jest, ie .Piast" na ple· Prezydenta Rzeczyspolitej do rozwią„ 

W kuluarach niezwykle rojno i num glosoweć będz:e za popn1wkami zania sejmu-wobec faktu, że na pod · 

gwerno. senetu. stawie uchwalonych zmian Konsty• 

Wideć tam twarze I postacie, daw W B l d tucji, sejm niema obecnie prawa 

no nieoglądane, a które do stolicy ściąg e w~ . erze. rozwiązywać się sam. Jest to jedyna 

n~ła ważno~ć wcz?rajszych obrad. . Marszałek Piłsudski przybył w go· platforma kompromisowa, która urno· 

· N~stró1 panu1e bar~zo powrizny, ' dzinach rannych z Sulejówke do Belwe żliwiłaby innym klubom głosgwanie 
"'. powietrzu. w~czuwa . się atmosfer~. tleru, poczem przytął szefa gabinetu za tą rezolucją. 
metyle przes1lemową, ile .prz-edwybor„ Ministerjum podpulk. Becka. O godz. Blok lewicy obradował pod 

czą. N" I I d" I 11 ei przybył do Belwf'deru premjer przewodnictwem prezesa P. P. S. 

• ie za eż"t nam wca e .na Je· Bartel i odbył z Marszałkiem dłuższą p. Marka, który w godzinach przed 

tachic-słyszy. się z~ ~szystk1ch ust konferencj . ·. południowy : h konferował z premje 

słowa uspraw1edliw1ema. ~ rem Bartfom. · 

„ Tylko o Sujkowskieeo i Mło • o d · b.· t B I * * 
dzianowskiego nam . cłiodziło- - oto .l\a a ga fne u w ę we- * 
drug· ie usprawiedliwiane. derz" e. . o godz. 5.30 rozpoczęły si~ ohra 

dy plenarne. · 
Wielkiemi krokami po kuluarach Loża prasow·a i galerja przepeł 

spaceru,e p. Witos, którego „Piast" Po konferencj i premjera Bartla z niona. 

wezwał telegraficznie z Krakowa. Marsz. Piłsudskim, która trwała przeszło NastróJ" na sali bardzo poważny 

Dokoła niego grupka posłów. · godzinę, premjer Bartel wrócił do pre„ i skupiony. . 
Rozmawiają żywo 7: ogromnem zydjum, poczem zaprosił wszystkich 

zacięciem. - . ' ministrów na rlidt; gabinetową do Bel· Zaraz na wstępie uderza widza 

Naogół rozmowy suwerenów do· wederu. charakterystyczny obrazek. 

tyczą już spraw wyborów, które sta- Rada gabinetowa rozpoczeła swoje Minister Młodzianowski siedzi 

ły się obecni• najaktualniejszem za· obrady o godz. 12·ej i pół. Rada ga- tyłem do ław poselskich. 

gadnieniem dnia. binetowa zastanawia si~ nad wytworz_o· Sprawa ratyfikacji traktatu z Ru 

* • * ną · sytuacją polityczqą . w związku ze munją została szybko załatwiona, prze 

We wszystkich niemal klubach stanowiskięm sejmu. ciwko ostrych sprzeciwów komunis • 

przedpołudnie poświE;cono obradom tów, następnie na porządek dzienny 

przed walną batalja. W południu rozpoczęło obrady Koło wszedł „gwóźdź" dnia - sprawa pro 

Z •'. Lud. Narodowy zebrał się o Żydo~skie . .pod przęwodnictwem pre· 

1 

wizorjum na IV kwartał. . 

godz. 11 pod przewodnictwem specjał„ zesa Hartglasa. . · - Poważny nastrój doszedł do ze 

nie przybyłego ze Lwowa prezesa Głą„ P'? trzygodzmnyc,h ?bradach_ po.:i nitu, w chwili, gdy stał się wiadomym 

bińskiego. stanowiono wstrzymac się od głoso.., wynik głosowania. 

Po kilkugodzi nnych neradach po· wania przy debacie nad poprawkami Pr~mjer Bartel poprosił 0 przer 

stanowiono złoż}ć na plenum do laski senatu i:ia ~l:n.um. . , wanie posiedzenia i wraz z członk~ 
marszałkowskiej wniosek treści nast~- Na1póznie1, ~o . o godz .. 3 1 P?ł mi gabinetu opuścił lożę. 
pującej: tuż przed rozpoczęciem posiedzenia . . . . 

„ Wobec dotychczasowej polityki sejmu obradował klub N. P. R. pod .Wszyscy ~r?2uł!ueh, ~e na posie 

rządu, niezgodnej z interesami państwa przewodnidwem p. Popiela. d.zeniu ra~y mi.nistrow, ktore . odbyło 
z duchem konsty tucji i zasademi pre- W wyniku obrad postanowiono się bezposredm?. Po ogłoszeniu prz~r 
worządności oraz wobec zsolidaryzowa stanowiska klubu nie zmieniać. wy zap~dły ~a~ne .uchwały. Spodzie 

nia się całego rządu z działalnośc ią p. Zapoczątkowane przez Wyzwo · wano się. ogo~nie, ze rząd .złożY: Pre: 

ministra wyznań religijnych i oświece~ lenie zebranie klubów lewicy ·konty · zydentowi wniosek a rozwiązanie se) 

nia, 1<tórym sejm odmówił znaczną wię nuowane legło dziś w dalszym ciągu mu. 
kszością zaufania, wysoki sejm uchwa• . w godzinach popołudniowych przed Tymczasem stało się inaczej. 

lić raczy: sejm odmawia zaufan ia rzą- posi~dzeniem sejmu, celem obrania 

dowi i wzywa go do ustąpienia". wspólnej taktyki Jak się dowiaduje· 
Chadecja zebrała si ~ na narady o my zabranie to będzie równocześnie 

godz. 12. zaczątkiem przyszłego bloku lewh y 
Duże wraże nie w klubie uczyn iła na wyborów. 

wieść o konfiskacie organu Korfantego. Co oo taktyki na dzisiejazem 
W stron nictwie Chrz. Narodowym posiedzeniu plenarnem, to po ohra· 

bez zmian. dach klubów P . P. S., stronnictwa 
• Piast" rozpoczął obrady o godz. chłopskiego klubu pracy, postenowio· 

3 pp. pod przewodnictwem .mistrza gry no: 1) sprzeciwić się wszelkim po· 
i taktyki parlamenternej• Witosa. prawkom ser1atu do prowiząjum hu· 

Faktycznie na posiedzeniu rady 
ministró w poruszona została ta sprawl', 
ale sprzeciwi li s i ę temu ostro minis tra· 
wie Ro mocki, Klamer, Kwi atkowski i 
Raczkiewi cz, wobec czego spra wa 
upadła . 

Pozostało w i~c tylko jedno wyj· 
śc i e - dymisje • 

Po południowe obrady trw ały 

krótko, wobec nieaktualności wit;kszej 
. cz~ści wniosków. 

Premj€r Bartel u Prezy~ 
denta. 

. Bezpośrednio po zamknięciu po· 
południowego posiedzenia sejrńu, pre· 
mjer Bartel udał si ~ do p. Prezydenta 
Mościckiego, :z ·któ rym odbył p1zeszło 

2 godzinną konferencj~. 

Prezydent przyjął dymisję 
gabinetu. 

Wf\RSZf\Wf\, 30.9. (Pf\T). Po 
konferencji p. · Prezydenta. Rzplitej z 
prezesem rady ministrów zebrała si~ o 
godz. 20 rada ministrów, która posta· 
nowHa prLedłożyć p. Prezydentowi 
Rzplitej prośb~ o dymis~ 

Pan Prezydent Riplitej dymisj«: 
przyjął, powierzając dotychczasowym 
członkom rządu dnlsze sprawowanie 
swych funkcyj. 

* * 
Do późnej nocy w gmachu sejmo 

wym było rojno i gwarno. 
Przewidywenicm i domysłom nie 

było końcf'. 
Mówiono o koncepcji utworzenia 

gabinetu lewicowego, o gabinecie z 
premjerem Bartlem na czele I t. d. 

Oo godz. 2 l!czono s i ~ z możno• 
ścią utworzenia nowego gabi.netu. 

O god1. 2 I pół s-ejm opustoszał. 
Jedyn ie w zar.isznych gabinetach 

radzono jeszcze ·nad „sposobami na• 
prawy Rzplitej•. 

}\omisja budżetowa uchwa­
liła poprawki senatu. 
O godz. t t~ej prz~d południem 

zebra ła się sej mowa ko misja budźeto• 

wa pod przewodnictwe m pos. Rymara 
celem roz patrzenia · poprawek senatu do 

.ustawy o uzupełnieniu prowizorjum bu· 
dżetowego na kwartał lll i prowizor„ 
jum bu dżetcwego na kwarta.I IV b. r. 
Poprawki senat ll re ferował poseł Koś„ 

cialkowski (Klub Pracy). 
Pierwsza· z tych pop rawek do art. 

2 zmi_erza do o bniźen i e sumy prelimi· 
nowanej na kwe rta ł IV do 460 milj. zł. 

druga zaś przywrace art. 8 ci w brzmfe 
niu projektu r~ądowego. V.J dyskusji 

Dalszy ciąg na stronicy 2 • 



&tr. 2 WIADOMOSCI .,COQNBNNE NI 151 

SEJMU NIE ROZWIĄZANO (Dokończenie) 
przemawiali ?Oza referentem posłem 
Kościalkowskim posłowie: Łypacewicz 
(Wyzwolenie), Zdziechowski „ (Z.L.N.), 
Syrka (Piast) i Moraczewski (P.P.S.) 

Sejm przyjął poprawkę 
senatu. 

Poprawkę senacką w sprawie 
skreślenia sumy 34 miljonów złotych 
z preliminarza budżetowego na kwar 
tał IV·ty, przyjęto w imiennem głoso 
waniu ' 

w sprawie wyrażenia votum nieufnoti 
ci dla rządu i prezesa rady ministrów, 
3) wniosek .Wyzwolenia" o rozwią· 
zanie sejmu. 

Obrady popołudniowe. 

wiada się, a dziś rząd ten jest nieobec 
ny. l'11emniej izba, zdaniem marszałka, 
może rozważać ten wniosek i w nie· 
oberności rządu. 

Z. L. N. przeciw 
wnioskowi "Wyzwolenia" . 

W głosol»aniu 17 głosami stron• 
nictw prawicy i centrum do narodowej 
pertji robo.tniczej oraz zjednoczenia nie 

. mieckiego przeciwko 1 t przyjęto pierw 
szą poprawkt::, zmniejszającą prelimi„ 
narz do. 450 miljonów. 

Poprawkę pr.zywracaji:icą art. 3 ·ci 
przyjęto jednomyślnie. _ 

Wobec wyniku głosowania refe• 
rent poseł Kościalkowski zrzekł się re 
feratu, podkreślając, że uważa sumę 
484 miljony za konieczną do zaspoko· 
jenia najważmejszych interesów państ· 
wowych w lV kwartale br. Referentem 
wybrano pos. Byrkę (Piast), który re~ 
ferat przy jął. 

206 głosami przeciwko 94. 
Drugą poprawkę senackq, o przy 

wrócenie art. 3 go' przyjęto w zwyk 
łem głosowaniu znaczną większością 
głosów. 

Punl<bialnie o godz. 8.80 wieczo· 
rem · marszałek otworzył posiedzenie, Poseł Głąbiński, sprze~iwiając się 
oznajmiając, że przed chwilą otrzymał Wnioskowi posła Poniatowskiego, pod• 
bezpośrednio, jakkolwiek nieoficjalnie I niósł, że przez , niedawną zmianę kon· 
wiadomość (dlatego, ze oficjalnie musi stytucji, pozbawiono izb~ prawa do roz 
być na piśmie), fo ' wiązania się wlasną uchwałą. Pozatem 

Po ogłoszeniu wyników głoso· 
wania pan prezes rady ministrów pro 
sił marszałka o odroczenie posiedze 
nia na trzy godziny. 

rząd zgłosił dymisję. I byłoby rzeczą niewłaściwą, aby 
Dymisja została przyjęta, wobec sejm miał ośwladczyć teraz wobec 

czego porządek dzienny tego posiedze· społeczeństwa, że wina zamętu, w 
Marszałek oznajmił, że przychy~ 

la się do tego życzenia pod warun· 
kiem, że obecne posiedzenie uważa 
za zamknięte, a nowe zwoła po upły 
wie trzech godzin t. j. na godz. 8 30 
wieczór. 

nia stal sie nieaktualny. jakim się znajdujemy, ciąży nie na 
Poseł Poniatowski zauważa, że rządzie, lecz na sejmie·. 

wniosek jego klubu o rozwiązanie sej· 
mu nie mógł się st~ć nieaktualny z. po 
wodu tego, ż.e rząd podał się do dy• 
misji. 

Obrady plenarne. 

Na porządku dziennym tego po 
siedzenia będą: 
1) wniosek ZLN. o wyrażenie votum 
nieufności dla rządu, 2) wniosek Ch. D. 

Marszałek oświadczył na to, że 
w sprawie tak watnej, jak 

rozwiązanie parlamentu, 

zawsze na całym świecie rząd wypo· 

Mówca zgłasza formalny wniosek • 
o odroczenie tego punktu na nast~pne .· 
posiedzenie. Wniosek posła Głąbińskie 
go został przyjęty. 

Marszałek, zamykając posiedzenie, 

I oświadczył, że termin i porządek dzien· 
ny następnego posiedzenia będą zako­
munikowane póżniej. 

P. marszałek zakomunikował, że 
-od p. prezesa rady mfoistrów .nadesz 
ło pismo z oznajmieniem o ustąpie· 
niu gabinetu i ponownem zamiano· 
waniu go w tym samym składzie, 
-oraz o zamianowaniu p. Romocnikle 
go ministrem komunikacjl. Nadeszły 
także rozporządzenia z mocą ustaw, 
podlegające zatwierdzeniu przez sejm, 
w licznie 15-tu. Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem wczoraj dnia 30 września 

P. Stroński domaga się 
kontroli. 

Poseł Stroński (Ch. N.) zwrócił 
się z apelem do marszałka, aby usta 
lił metodę kontroli sejmu nad wyda 
nemi przez prezydenta rozporządze 
ni ami. • 

Marszałek oświadczył, że o ile 
będzie sposobność, postara się, aby 
czy to komisja regulaminowa, czy kon 
went senjorów metodę tę ustalił. 

i w tym dniu pochowana została 
B. P. 

O smutnym tym fakcie zmvieideimiei zrozpaczona 

-Ratyfikacja. trakt~tu 
z Rumunj~. Dokoła traktatu ·sowiecko-litewskiego. 

Izba przystąpiła do 3·go czyta­
nia ratyfikacji traktatu z Rumunją. 

Poseł Sochacki (komunista) zgło 
sił wniosek o skreślenie art. 1 go 

Liga Narodów przeciw 
Litwie. 

' 
Rząd polski wy.śle notę do 

~foskwy 
zażąda od Sowietów wytłum aczenia 

się z wiarołomstwa i złamania 
traktatu ryskiego. 

ustawy ratyfikacyjnej. Marszałek jed GENEWA, 30.9 (Tel. wł.) Wiado­
nak oznajmił; że wniosku t ego nie mości nadchodzące tu o układzie li· 
podda pod głosowanie ze względów tewsko·sowieckim wywołały wielkie 
regulamino~ych. , . . oburzenie w sekratarjacie Ligi Naro · Po koncowem przemowiemu re · dów - Układ litewsko·sowiecki i tajna ferenta Czetwertyńskiego , · L't . t } k' L' . . d konwencja militarna załączona do . I 1 wa 1es CZ'l.On iem 1g1 i po · k ł h ustąwę przy1ęto pisanie P.rzez n. i ą układu, zwróc_ on. e.„ tego tra ta tu jest sprawą nies yc a · 

k } k L nie dla nas poważną i takie lub !nne z ogromną większością głosów w 3. 1 uo przeciw o mnemu cz1on owi 1g1, . . . . d d . 1 k' . ciem czytaniu. ! w danym wypadku przeciwko Polsce Je} .rozwiązame za e~y UJe ~ po s ieJ Z kolei izba przystąpiła do po „ j należy traktować jako złamanie ele · polityce na wschodzie. 
prawek senatu, zgłoszonych do pro I mentarnych zobowiązań członka Ligi. I ~ząd. ~olski zaż~d~ . p~awdopo · wizorjum budżetowego. 1 Według zdania czynników mia dob.me . of1c1a~ny~h wy}asmen od pos. Poseł Byrka imieniem komisji, I rodajnych spraw.i ta nie może Litwie Wo!kowa, ~ 1e~h te. me będą wystar · powstrzymując się od wypowiadania ujść bezkarnie, inaczej i powaga Ligi cza1ące, sk17ru1e . pisemną notę do wszelkich uwag, zalecił przyjęcie obu byłaby złamana, a sama instytucja rządu mosk1ewsk1ego. 
popra.wek senatu. ośmieszona. Niesłychane · wprost wiarołom· 

I Małe państewka litewskie wzię · stwo sowieckie wykazuje· jeszcze raz, "Wyzwolenie" domaga się ło na siebie ciężką rolę: zarzewia że mamy na wschodzie sąsiada, któ· 

I
, niepokojów na wschodzie Europy remu nigdy dowierzać nie można rozwiązanie sejmu. i tarana rozbijającego Ligę. i który wszelkie swe zobowiązania 

Poseł Rudziński oświadcza, że 
jego stronnictwo nie zmieniło swego 
stosunku wobec prowizorjum budże· 
towego, uznając je za konieczność • 
państwową, głosować będzie za niem. 

Obecnie uważa za rzecz koniecz 
ną zwrócić z całą stanowczością u· 
wagę społeczeństwa na 
szkodliw•ść dalszego istnienia tego 

sejmu. 

Zaliczanie aresztu, 
Warsz. spraw. par!. • Wiad. Codz." 

(G r.) te lef.: 
Według dotychczaso weg o brzmie· 

n i ~ i'Jrtykułu 54 kodeksu k arne~o, sąd 
wyrokujący mógł za liczyć areszt pre· 
wencyjn y tylko prz y skiuaniu podsąd„ 
nego na więzienie, zastępujące dom 
poprawy na:twierdzę, więzienie i a.r~szt. 
Z tego wynikało, że przy skazaniu na 
cięż k ie więz i en i e, areszt śledczy nie 
mógł być zaliczany. ' 

Dlatego teź, dla ratowania szcząt 
ków swej godności, sejm powinien 
powziąć uchwałę, stwierdzającą ko· 
nieczność natychmiastowego rezwią 
zania sejmu. 

N. r). Ch. i Komuniści 
przeciw prowizorjum. 

1 
Obecnie kompetencję sądów w tej 

m ierze rozszerzono. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, na 

mocy pelnomocnictw, uzyskanych od 

Po przemówieniach posła War­
szawskiego i Ballina, którzy odmówili 
temu rządowi budżetu, izba przystą 
piła do głosowania. 

sejmu, w dn iu 2 im sierpnie, art. i4 w 
dotylh :zasowem brzmien iu uchylił, po· 
stanawiając, że zaliczenie aresztu może 
być przez sąd dokonane na 2poczet 
każdej kery pozbawienia wolnoś.ci i ka 
ry grzywny. 

}\artel żelazny utworzony. 
BERLIN, 80 9: (f\ W). Na dzisiej ­

szem posiedzeniu przedstawicieli syndy 
katów żelaznych Niemiec, Belji, Francji 
i Lukse nburga doszło do ostatecznego 
porozumie n ia w sprawie utworze nia za· 
chodnio · europejskiego kartelu żelaz• 
nego. 

Odnotna umowa została podpi· 
saną. 

Bunt w więzieniu. 
BERLIN, 50.9 PiTE. W więzieniu 

Wattemberg w pobliżu Olsztynu wy• 
budł bunt w więzienie. Więźniowie 
miszczyli urządzenie więzienne. Sytua­
cja stała się bardzo niebezpieczna i we 
zwano pomocy policji, która przywró„ 
ciła spokój. Szkody wynoszą ~o.ooo 
marek. 

traktuje jako bezwartościowe świstki 
papieru. . 

Układ litewsko· sowiecki stawia 
również w niezbyt wyraźnem świetle 
pos Wojkowa, upewniającego wciąż 
rząd polski, że żadnego układu prze· 
ciwko Polsce, a w żadnym wypadku 
łamiącego dotychczas zawarte trak· 
taty Rosja sowiecka nie zawr.ze. 

so,viety uznały ~retensje 
L1twy do Wilna w ostat­

nich dniach. 
RYGA, 30.9 (AW.) W wywiadzie 

prasowym z przeastawicielami łotew · 
skiego „Jaunacas Żinas" pr.:mjer Sle· 
zevitJus oświad czył, że nad sprawą 
uznania przez Sowiety pretensyj li· 
tewskich do Wilna, toczyły się roko· 
wania już od dłuższego czasu. Rząd 
sowiecki jednak stanął na gruncie 
sugestyj litewskich dopiero w astat· 
nich d -dach. 

Po Herriot-Malwy. 
Pf\RYZ, 30.9. Pi TE .• f\ ;r Nouvell e• 

iż Herr iot ma zie.żyć urząd przewodni· 
czącego stronictwa radylraln.:?go. Naj· 
więcej s zans na objęcie tego stanowis­
ko ma Malwy. Cailbux odmówił kandy 
dawania na ten urząd. 

Spotkanie ~f usśoliniego 
z Chamberlainem. 

RZYM, 30.9. (PP.T). Mussolini w 
towarzystwie podsekretarza stanu mini·· 
sterstwa spraw zagra i:i iczn., Grand'iego, 
oraz szef a gabinetu, markiza Paulicci1 
odjechał wczoraj wieczorem do Livor· 
no, gdzie ma się SfilOŁkać z Chamber· 
lainem. Pingielski minister spraw za­
granicznych przybył wczoraj do portu 
Livorno na pokładzie swego yachtu 
.Delphin". 
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. , Oś111riecony absolutyz01. 
Żyjemy w okresie zgoła nieocze­

kiwanych niespodzianek. Samo sło ... 
wo niespodzianka wyraża nieprzewi„ 
dzianą z góry sytuację, ale wypadki, 
jakie od czasu przewrotu majowego 
po sobie następują, noszf! szczegól­
nie dziwny i nieoczekiwany charakter. 
Kłopoczą sobie ludzie nadaremnie 
mózgi dla wyrozumienia związku przy· . 
czynowego zdarzeń i, h 1. ałożenia 
i konsekwen· ji. Nowo zą,istniałe fak· 
ty obracają do góry nogami całe ro · 
zumowanie, i wypada rnhie chyba 
tylko zadeklamować znanemi słowy 
niemieckiego poety: • und so stehe 
ich, armer Tor ... " 

Jakkolwiek ktoi wyobrażał so· 
hie likwidację ostatniego przesilenia 
rządowego, na jaką nutę starą, czy. 
nową usiłował trawestować pieśń 
o kryzysie, nikt zapewne nie pomy­
ślał serjo a możliwości takiego ro· 
związania, jakie nastąpiło. Sejm so• 
hie, co mu się żywnie p c doba, ale 
wszystko pozostałe po staremu.„ Naj· 
dziksza fantazja, tkwiąca jednak je"' 
szcze pewnemi więzami w tradycji 

rezerwowanie na pokaz starego 1 wi„ 
nowajcy. 

Ale - czy się to gedzi? Czy go 
dzi się, by rząd, który może, a tylko 
nie chce sprawować dyktatury, fak­
tyczną dzierżył dyktaturę, trzymając 
u swego boku sko~promitowany sejm 
jako cień kontroli parlamentarnej. 
Rząd obciąża się w ten sposób odpo 
wiedzialnośo\ą za kompromitację sys 
temu parlamentarnego wogóle. Wąt· 
pimy, by to było celem rządu i dla 
tego nie rozumiemy jego taktyki. Czy 
godzi się, by sejm trwał w tej sytu· 
acji, mając możność własną uchwałą 
się rozwiązi\ć? Zdaje się, że na jed· 
no i drugie pytanie nikt inaczej odpo 
wiedzieć nie potrafi, jak krótkiem: 
Nie! Nie godzi się, by rząd dla swej 
chwilow~j wygody dyskredytował 
kwintesencję demokracji - ustrój par 
lamentarny, nie godzi się, by rząd 
z narażeniem się na ubliżające po ... 
dejrzenie, że jego cdonkom .żal dyet, 
przykładał ręki choćby przez bezczyn 

I ność tylko do uśmiercenia swej god­
ności i godności wysokiej instytucji, 
reprezentującej . Naród. 

Tertium non datur... Chyba -
chyba, że pod tern dziwnem zachowa 
niem się rządu i większości sejmu 
kryją się tendencje bliżej nieznane 
szerszemu ogółowi. Chyba, że ten 
dziwny stosunek sejmu i rządu osła 
nia jakąś wielką grę o wielką · stawkę 
między politycznemi obozami w Pol­
sce. Tak mówią. Rząd ponoś czeka 
na ugruntowanie swej pozycji dla 
przyszłej akcji wyborczej. Na to samo 
czeka prawica, łykając gorzkie piguł 
ki za cenę nadziei przeforsowania 
korzystnej dla siebie zmiany ordynacji 
wyborczej. Bóg tylko raczy wiedzieć .•. 
i wtajemniczeni. My możemy się je 
no domyślać, że losy państwa dożo 
ne na szalę tajemnej gry mogą się 
stać niepewne. l glatego słusznie każ 
dy pyta: Co będzie? Z tego, co się 
dzieje, mało można wnosić o przysz 
łości. Przy pełnej wierze w najlepszq I 

wolę marszałka Piłsudskiego, czystość 
intencji tego, o kim obecnie mało się 
mówi, ale" który wysokiem swem sta· 
nowiskiem jest tródłem wszystkieeo, 
co się dzieje, P. Prezydenta Rzeczy„ 
pospolitej i jego premjera trudno cza 
sem wobec takiego rozwoju wypad„ 
ków nie mieć .widzenia" drofli, pro· 
wadzącej poprzez złamenie demokra 
tycznych form parlamentarnego ustro 
ju do niewyratnego okresu absolu„ 
tyzmu coprawda oświeconego. 

Czy złudzenie tylko? 
Losy państwa demokratycznege 

nie mogą być pokryte taj-emnicą. Kie 
runek musi być jasny dla każdego. 
Rząd musi być silnym, ale nie tajem„ 
niczym. 

Likwidacja ostatnie1to przesilenia 
oznacza niestety dalszą zagadkę, jest 
nowym objawem niezrozumiałej tajem 
nicy. 

Dokąd zdążamy? 
Dr. ABRAHAM INSLER, 

poseł na Sejm. 

przesileń rządowych i ich likwidacji, 
fantazja coś nie coś tylko skrępowa · 
na ustalonemi zasadami prawa pań · 
stwowego-nie mogła doprawdy wy · 
kombinowuć tego, co widocznie jest 
tak jasnem i prostem, skoro być mo · 
że, ho ... jest! 

Sytuacja w Rosji Sowieckiej. 
(Korespondęncja własna "Wiadomości Codziennych") . 

Co jednak ma ogół myśleć o tem 
nieocżekiwanem i niespodzianem, 
.zbyt prostem rozwikłaniu przesile 
nia rządowego? 

Wątpić należy, czy ktoś powaź„ 
nie zechce tłumaczyć nominację no ... 
wego rządu w starym składzie po wy­
rażeniu przez sejm tak przygniatają ­
cą ilością głosów, nieufności dwum 
ministrom, jako zdarzenie normalne. 
·Prawo musi się nieraz coprawda pod­
dawać operacjom-naciągania zasa 
dniczych postanowień. I przez ana· 
logję mógłby ktoś twierdzić: pp. mini 1 

strowie Sujkowski i Młodzianowski 
z upadłego gabinetu premjera Bartla 
nie są identyczni z sobą w nowym 
gabinecie. Boć nieraz tCl> w różnych 
państwach się zdarzało, że po upad· 
ku rządu jeeo szef otrzymywał na„ 
wet po kilkakroć misję sformowania 
nowego rządu. Ale-to bywało z sze~ • 
fem gabinetu, który tworzył nowy 
rząd z nowych ludzi, opierając go 
często na innych ugrupowaniach par„ 
lamentu. To zaś o czem głosi kontr· 
asygnowana przez p. premjera decy · 
zja Prezydenta Rzeczypospolitej, jest 
prawnopaństwową osobliwością w 
ustreju parlamentarnym, która na„ 
rzuca pytanie: czy Polska jest jeszcze 
w tej chwili państwem o ustroju par„ 
lamentarnym? . Istotę jego stanowi 
odpowiedzialność rządu przed sej„ 
mem!" Artykuł 58. Konstytucji mówi 
wyraźnie: „ Do odpowiedzialności par• 
lamentarnej pociąga ministrów sejm 
zwyczajną większością. Rada mini„ 
strów i każdy miAister z osobna ustę• 
pują na żądanie sejmu" 

Nie o osoby ministrów idzie. 
My z swej strony, w szczególności 
przeciw osobie p. minis.tra spraw 
wewnętrznyc h nie mieliśmy objekcji. 
Idzie o zasadę. Oto-czy ona obowią ... 
zuje, czy nie. W pierwszym wypadku 
obowiązująca zasada Konstytucji wy · 
daje sią naruszoną, w drugim wypad 
ku powstaje cały szereg wątpliwości 
co do prawno publicznej sytuacji pań„ 
stwa. 

Nl!l pocz~tku roku bieżącego na„ I 
-st~pił w rosyjskiej polityce wewn~trz„ 
nej nagły zwrot. Podczu gdy dotych­
CZl!IS czynniki miarodajnt: prawie całei 
swci uwagE; skupiely n& zagadnienioch 
natury gospoderczej, teraz na plan 
pierwszy wysunęły si~ znów problemy 
wybitnie polityczne. Wywołane to zo· 
stało stale wzmagającemi się wplywnmi · 
t. zw. opozycji komunistycznej. Tarcia 
w łonie stronnictwa komunistycznego 
wyszły poza granice partji, powc dując 
w całem państwie nową „gorączkę po„ 
lityczną". 

Dzięki energicznej postawie wiE;k• 
szości stronnictwa komunistycznego zo 
stała, jak wiadomo. opozycja pokonana. 
st~l in zwyciężył, Ztno wjew pon i ósł kię· 
skę. O zup~!nem wytępieniu opozycji 
w danej chwi.li wprawdzie jeszcze mo„ 
wy być nie może, tern nie mniej zosta 
la ona w takim stopniu oslabiontJ, iż 
narazie nie przedstawia dla obecnych 
władców Rosji żadnego niebezpieczeń· 
stwa. 

W danej chwili akcja opozycji ko 
munistycznej nie spotyka siE; już . z ta· 
klem zainteresowaniem w rosyjskiej 
opinji publicznej, jak to miało miejsce 
przed kilku mlesiąccmi. Wybuch walki 
politycznej i ujawniony następnie brak 
energji do doprowadzenia tej walki do 
zwvciE;skfego kcńca, wywołeły w spo„ 
łeczeństwie rosyjsk iem pewną depresję 
polityczną. R~ka w r~kę z tą pol itycz · 
ną depresjri szlo wzmaganie SiE; ogólne 
go zainteresowania problemami gospo­
darczemi, : które w chwili obecnej znów 
- a to c~łkiem niezależnie od kiero· l 
wników sowieckiej polityki, - wysunE;· 
ly sie: na plan pierwszy. 

Prz~dewszystk;em chodzi tu o zn-­
gadnienia, związane z kwestją organiza 
cji przemysłu, dalej o regulację cen wy 

Qosja nie wysttipi zbrojnie 
na terenie Chin. 

robów Cprzemysłowych, a wreszcie o 
place robotników. 

W ZSSR ukazują si~ perjodyczne 
statystyki, dotyczące stanu przemysłu 
sowieckiego. Otóż z osttJtnich stety• 
styk wynika, że ilość czynnych zakła~ 
dów przemysłowych wprawdzie: stale 
si~ zwi~ksze, że jednek równocześnie 
z tern podnoszą się koszta produkcji, 
co, rzecz prosta, powoduje zwyżkE; cen 
wyrobów przemysłowych, a czestokroć 
I pogarszenle się ich jakości. Przyczyn 
tego, bądź co bądź, dla prz emysłu i 
ogólnego dobrobytu ludności nad wyraz 
groźnego objawu dopl!ltrywać si~ należy 
z jednej strony w konieczności podwyt 
szenia zarobków robotników nlekwali· 
f1kowanych, z drugiej zaś strony w 
ogólnym upadku dyscypliny robotniczej 
w fabrykech, we wzmagającym sif: sta• 
le p jaństwie i ntesumiennem spełnianiu 
obowiązków przez pracowników so­
wieckich zakładow przemysłowych. 

W pismach moskiewskich znajdu„ 
jemy coclzlennie artykuły, piętnujące 
post~powanie niesumiennych robotni· 
ków, a kom·tety robotnicze niezdrowe· 
mu temu i szkodliwemu objewowi po• 
świ~cają z dniem każdym baczniejszą 
uwage. 

Czynniki miarodejne przE;z dłuższy 
czas opierały siE; jakiemukolwiek pod· 
wyiszaniu zarobków robotników fabry· 
cznych. Kiedy jednak· wskutek urucho· 
mienia cal<"go szeregu nowych fabryk 
w sferach :przemysłowych zaczęto od­
czuwać dotkliwy brek kwalifikowanych 
i dośw.iadczonych s·ł roboczych, czynni 
ki miarodajne zmuszone były podwyż· 
szyć piece tej kategorj i robotników. 
Zarząd1enie to było o tyle pożyteczne, 
ie spowodowało wiE;kszy napływ robo· 
tników kwalifikowanych do zakładów 
przemysłowych, równocześnie jednak 
wywołało wielkie niezadowolenie wśród 

Znamienny manifest. 
LONDYN, 30.9 (ATE) - Socjali„ 

Nie o krytykę decyzji nam idzie, 
ale o teoretyczne rozważanie jej źró· 
dła i jej następstw. 

Sejm obecny jest w opinji pu... MOS KW f\, 30.9 Jak donoszą z 
blicznej zdyskredytowany. Zapewne, kół polityczny<h, mimo osta tn ich niepo 
że w wielkiej mierze jest ofiarą wła , wodzeń poli tyKi sowieckiej w Chinach 
snej winy, ale w niemałym stopniu Rosja nie da si ~ wciągnąć w woj n ~ na 

I 
~tyczny „Daily Herald" opublikował 
manifest który treścią przypomina 
odezwy z czasów wielkiej wojny. 
Dziennik wzywa wszystkich, którzy 

posłużyć musiał za kozla ofiarnego t~ renie tomtejszym. . 
na ołtarzu wzburzonej clężklem po- W tym duchu wystepuJe przedste 
łożeniem ludności. Nie ulega wątpli~ wideł Z.S.S.R. w Chim1ch. Krakowszczik 
wośd, że sprawowanie rządów z ta· który uważ!! za koniecz ne załatwian i e 
kim sejmem jest o wiele wygodniej . , wszelkiego rodzaju zatargów w drodze 
sze, aniżeli z sejmem, wyszłym z no„ porozumienia. 
wych wyborów, wyposażonym świe„ W kołach rządow;ch sowieckich 
żym autorytetem mas głosujących i nie coriiz niechetrn ej widzi siE; popieranie 
obciążonym odpowiedzialnością, któ· akcji zbrojnej w Chinach przez Japo· 
ra ułatwia rządowi w każdej sytuacji njE;. 

sympatyzują z górnikami do składa 
nia złota, srebra, zegarków i kosztow· 
ności na rzecz funduszu pomocy dla 
strajkujących. Jednocześnie „Daily 
Herald ~ zamieszcza relacje pewnego 
lekiJrza z okręgów dotkniętych straj· 
kiem, który stwierdza, że wśród gór­
ników panują opłakane warunki zdro· 
wotne. Procent śmiertelności szcze· 
gólnie wśród młodzieży, noworodków 
i matek znacznie się podniósł. 

robotników niekwnlifikowanych, doma· 
gających się teraz ze swej strony:'pod­
wyższeni:l zarobków. Ponieważ sytu· 
acja wobec zdecydowanej poc;tawy ogó 
łu niekwal ifikowanych robotników z dnia 
na dzień stawała siE; coraz groźniejsza, 
rada komisarzy ludowych postanowiła 
podwyższyć zarobki wszystkich robotni· 
ków przeciętnie_ o 10 proc., chcąc w 
ten sposób zapobiec jakimkolwiek 
dalszym komplikacjom. Odnośny de„ 
kret wydano nie bez pewnego wehanl•, 
bowiem było rzeczą pewnQ, Iż ogólne 
podwyższenie zarobków robotniczych 
poci24gnie za sobą zwyżkE; cen na wszel 
kiego rodzaju produkty przemysłowe. 

Obok problemów gospodarczych 
bodni że najaktuałniejszem zagadnie• 
niem w Rosji Sowieckiej jest w chwili 
obecnej sprawa w15łki z wzmegającem 
sie; z dniem każdym „chuligaństwem•. 
lnnemi słowami mówiąc, chodzi tu o 
zapewnieni~ bezpieczeństwa ludności 
miejskiej, narażonej na wszelkiego ro· 
dzaju przykrości, gwałty i zbrodnie ze 
strony wszechmocnych „chuliganów•. 
Ekscesy chuligańskie są obecnie na po· 
rządku d;:iennym we wszystkich więk· • 
szych miastach Rosji Rowieckiej. Po· 
nieweż milicja państwowa CZE:Stokroć 
jest wobec „chulig11nów• bezsilna, zor· 
ganizowano ostatnio w niektórych mla­
stac h specjalne „drużyny do walki z 
chuliganami". Bardzo jest mcżliwe, iż 
rada komisarzy ludowych w najbli:iszej 
przyszłości upoważni organy miejscowe 
do stosowania wobec chuliganów jak 
najsurowszych kar, n ie wyłączając na„ 
wet kary śmierci. 

Poważr:e troski przysparza rządo„ 
wi sowieckiemu również sprawa samo· 
rządów wiejskich. Jak wiadomo cechą 
zasadniczą obecnego ustroju państwo­
wego w Rosji jest dyktatura komuni· 
styczna. Jednakże w czasach ostatnich 
wieś rosyjska po czt:ła siE; coraz wyraź 
niej wyzwa la ć z pod wpływów Central· 
nego Komitetu Wykonawczego, co uja­
wn ia siE; zwłaszcza w działalności t. zw. 
„zebrań wiejskich", rekrutujących się 
po wi~kszej części z nie należących do 
stronnictwa komunistycznego wlościam. 
„Zebrania wi e jskie" częstokroć przyjmu 
ją rezolucje, znaj dujące s ię w sprzecz„ 
ności z postanowieniami sowietów wiej 
skieh, bE;dących, jak wiadomo, organa· 
mi władz centralnych. Podobny stan 
spowodować m~siał, rzecz jasna, osła„ 
bienie kontaktu Moskwy z wsią rosyj­
ską, co zmusiło rzą d sowiecki do opra· 
cowania projek tu nowej ustawy o „ze· 
bra niach wiejskich•, uszczu plającej w 
wysokim stopniu kompetencje tych „ze 
brań•. Czynniki miarodajne chcą przy 
pomocy nowej ustawy wzmocnić za­
chwianą poniekąd centralizację władzy. 

L. f\. 
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iado111ości . telegraficzne. 
Wewnętrzna sytuaoj~ 

polityozna w Czechosło­
I ·Primo de Rivera i byki. · j Obecne stosunki Litwy z I 

Pł\RYŻ, 28.1) (ł\ TE) • Z Madrytu J) J lr • d t 
wacji. , 

PRł\GF\. Che:«! narady przywód­
c:6w stronnictw pol itycznych co do przy 
siłej większości rządowej nie zostały 

jeszcze ukończone, już teraz - można 
przewidzieć, w jakim kierunku potoczą 

się w najbliższej przyszłości wydarze .1ia 
polityczne w Czechosłowacji. Zdaje sit1 
nie ulegać żadnej W.?1tpliwości, że nową 
wittkszość rządową tworzyć be:dą stron 
nictwa t. zw. bloku celnego, w którego 
skład wchodzą, jak wi8domo, prawie 
wszystkie czeskie i niemieckie stronni• 
dwa mieszczańskie. Nowa większość 

w parlamencie czeskosłowackim będzie 
zatem jedynie niejako ustabilizowaniem 
przedwakacyjnego układ!l sił w sejmie 
pruskim. Jak z deklaracji wybitnych 
członków stronnictwo socjal-demokra„ 
tycznego wynika, stronnictwo to zdecy­
dowane · je5t w dalszym ciągu pozostać 
·w opozycji. Natomiast nieznane jest 
·dotychczas stanowisko socjalistów na„ 
rodowy·ch w tej sprawie. Ponieważ 

wszak obydwa stronnictwa socjalistyczw 
ne i w swej opozycji u1wsze kierować 

się be:dą bezwzględni!; lojalnością wo· 
bee rządu, jest rzeczą bardzo możliwą, 

ii obóz ten cze:sto głosami swemi po· 
,pierać będzie wie:kszość rządową. 

donoszą, że Prim~ de River• wydal roz O Sn,& są n1e O U rzy-
porządzeni e, wprowedzając e nowe prze mania. 
pisy o wel iu1ch byków. Na przyszło ~ć 

bowiem arena musi być tak urządzona 
aby zabezp i e~zyła tycie nie tylko lu· 
dziom, ele i zw i erz~tom. Poniewet of a 
rami byków padały na j cz~ściej konie 
poleca Prin~o de Rivera aby konie z11. 
opatrzone były w pasy ochro nnt', 1, tó re 
uniemożliw iłyby rozprucil!I tułowi ~ . 

BERLIN. 3Q. 9. „Borsen Kurjer• 
poda je wywiad z posłem litewskim 
Sidzikauskasem, który oświadczył, iż 

Litwa otrzymała od Rosji Sowieckiej 
koncesję na 100 tysięcy hektarów la 
su, jako odszkodowania za szk9dy po 
niesione podczas wojny. 

W zakończeniu Sidzikauskas o· 

Spotkanie Mussoliniego świadczył, iż obecni ~ stosunki po~ 
między Litwą a Polską są niemożliwe 

Z Chamberlainem. do utrzymania na dalszą.metę. 

LONDYN, 29. 9. (Df\T). Wedlug Traktat litewsko-sowiecki jest 

oficj ~lnych don i e •i eń, jutro ctnia 30 b.

1 

zdaniem Sidzikauskasa dragą do Lo· 

m. spotke się Chamberlain z Mussoli cąrna na północnym wschodzie Euro 

nim prawdopodo!Joie w C 1T ta Veochu1. py. (ATEJ. 

Obok kwestji nowej większości 

rządowej wielkie zainteresowanie tutej· 
szej opinji publicznej budzi również ) 
sprawa składu przyszłego rz!\du. O prze 
biegu rokowań, toczących si11 na ten 
temat między przywódcami stronnictw 
politycznych, nie wydano dotychczas 
eficjalnego komunikatu, a różne pogło· 
ski są tak sprzeczne, te narazi~ trudno 
w tej sprawie coś konkretneJo powie· 
dzieć. W kołach poU.tycznych sądzi s ie: 
Iż bądź obecny rzaid um;dniczy p. Czer 
nego pozostanie u steru państwa do 
wiosny roku przyszle§o, bądf też utwo 

rzony zostanie rząd parlamentarny przy =·''==="---"= 

udziale n iektórych członków obecnego "' 

gabinetu urz ~dnlcLeg~. Stwierdzić jed-1 OBRADY MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU POLICYJNEGO W BERLINIE 

nak nelei y, iż sprawa składu przyszłe -

go · rządt1 nie odgrywa narazie tak wiei· 1 
kiej roli, jak sprawa przyszłej większo~ 

ści rz~dowej. 
Parlament czeskosłowacki zwołany 

zosial n a dz i eń 14 października celem 
rozpatrzenia całego szeregu doniosłych 
nad wyraz spraw, przedewszystkiem 
licznych zagadnień natury gospodarczej 
wśród których na pierwszem miejscu 
wymienić należy sprawę preliminarza 
budżeto v.· ego. Obrady jesienne parła· 

mentu praskiego odbywać się bE:dzt pod 
znakiem ogólnego kryzysu gospodar· 
czego. Widać to już choćby z progra· 
mu jego prac, którego głównemi punk· 
tarni sai projekty ustaw o ruchu · budo· 
wlanym, o bilansach stabil izacyjnych, o 
reformie podatkowej i t. d. 

...... „ .................. „ .......... . 

RADJO 
NR I. X. 

\Il orszowa, 1 !5.00 - Ko mani kot 
gospodon~zy. 

17.0Q - Komaniknt Zwi(lzka Hor 
cc:rstma Pólsklc:go. 

i1:so - Odczyt p. t. .Historjo 
Czechosłowacji", 'tl1ygl. p. StMlałow 

Tom czok. 
19.00 - Pognwtdka p. t. .Dzialc::j 

szc: błtdY i akozy jtzykowc:", wygi. prof. 
Rdam Kryński. 

19 25 - Komunikat rolniczy. 
19.40 - - Nod progrom .Rozmai 

toś<:!" . 
20.30 - KoMc:rt wic:tzorny. 
Poryż, folo 17i0 m. 12.30 kon 

cert. · 
Rzym, fola 425 m. 21.2!5 --. Wie: 

czór kkklej muzyki. 
"11c::deń, folo 5~ t m. 20.0~ -

• Ingeborg", komedjo w s oktocłll 

Gotzo. 
Progi, folo !594 m. 1 g,oo - Tro~ 

smlsjo .z łiarodoml Dlvadlo. 

łfojkorzystniej >ZC: źrodło kopno 
sprzttu rodjo~c::go: .Nota\?is" Piotrko• 
ko 15!. 

Zmiana · kodeksu karn!!gO z roku 1903. 
Mc;;cą rozporządzenia Prezyden • I Zmiana polega na tem, że od 

ta Rzeezypospolitej, ogłoszonego w I te j chwili areszt prewencyjny może 

Nrze 97 ym „Dziennika U$taw R. P." · być zaliczany na poczet każdego ro· 

~ dnia 28 września i obowiązującego 

1 

dzaju kary pozbawienia wolności, a 

od dnia ogłoszenia, została wprowa~ nawet na poczet kary grzywny, odpo 

dzona doniosłego znaczenia zmiana wiednio przeliczonej. 

do artykułu 54·go, obowiązującego w Według dotychczasowego brzmie 

1'. zaborze rosyjskim Kodeksu Karne nia art. 54-go areszt prewencyjny nie 

eo z 1903 r. mógł być zaliczonym skazanym na 
ciężkie więzienie. 

Rząd nie dopuści do podwyżki cen węgla. 

Z Warsrn1o?y donos zQ: ! od wyników ba d a ń konkn:ncj i, którn 

P r zcdwczoroj od było sl r; t r l ygo ·si c; o Jb\dzie n~st~pn i c: z p. ministrem 

dzinna konk rc:ncja p. minis tra prze· prztmysłu i hondlu. 

mysła i ho ndlcr z przcdstowid c::l ti ml , . ~· 

ogólno polskiej konwc:ncji hi:rndlo wcj ~ .P?,1 w~żka r en_. ~'g i li. ~J o , kol ...1 

sprawie zor z(ldzoncj 10 ~ r rocc:nto wl'." j rówm1. z n. c: ~~hodz1 Il? zy~1e z tern, 

podwytki CC:O)' \« t;gl n dla rynka '.l'CW· że e r~c-d StOW !~tCle l~ O~:c:iCJI rOZpO~Z 

nttrzncgo od dnio 25 b. m. oroz za po :1 łl , , e ,_ poś~~dmo ro ~.rw„rno z p. mm. 

wiedzionej 40 ~ pro<:cnto\l'cj po dw) ż <i KOmon t ka~J 1 • 
ceny -.»<:glei dla ko lei. Zwyż k c; <:my w~glo kolc:jowc:go 

W wyniku konferencj i przedstawi ł t)l>z y p. minister przemysłu i h mdła 

ciek konwc:ncii zło.tyli n~st~paj łl c C: os ze s·rrn wei wysokoad podwyżki tłlryfy 

wlodczenic: Coło 10 • procentowo pud kolejowej, 111obe~ ~zcgo obie spro'6?y 

mytko zostojc ..cofnic;to, o sprowo c: wen tic; dei rozwo Zonc:: przez czynniki rzqdo 

tuolncj podwyżki azokzniono z:ostaje \\ C łl! <: zn it . 

Ponowne badanie spraw państvvowego monopolu 
spirytusowego. 

Minister skarbu, p. Cz. Klamer, zał.atwieniu tych clłynności przedsta„ 

swrócił się do nacz. dyrektora za kła -1 wienia wyniku badań z odpowiednimi 

dów sp'. ak , I. Zieleniewski w Krak o · wnioskami p. ministrowi. P. A. Le · 

wie. A.' Lewańskiego z propozycją I wański propozycję powyłszą przyjął 

zbadania w charakterze eksperta tech i w tych dniach ma przybyć ' do War· 

nicznej strony organizacji dyrekcji 

1 

szawy i przystąpić do rozpoczęcia 

państwoweeo monopolu spirytusowe· powierzonej mu misji. 

go i podle1iłych jej zakładów i po . 

Przedłużenie ustaw 
wyjątkowych . w Anglji. 

LONDYN, 29.9. W izbie gmin pod 
czai debaty nad· uchwaleniem przed ­
łużenia wyjątkowych p.ełnomocnictw 

dla rządu, wygłosił Baldwin mowę, 

w której mówił także o sytuacji w 
Chinach. Według jeio oświadcz-=ń, 

rząd angielski zrezygnował już ze sta 
raft o wspólną interwencję mocarstw 
w Chinach. Rząd angielski jest prze· 
konany, że najlepiej będzie, jeśli każ 

de pań1two starać się będzie ochra· 
niać życie i mienie swych oby'(l'ateli. 
Angielskie morskie jednostki bojowe 
wysłane do Chin, wystarczą w zup.i' 
ności do tego celu. Rząd angielski nie 
zamierza wysyłać do Chin jednostek 
lotniczych, względnie wojsk lądo„ 

\\'YCh. Rząd kantoński jak najskrllpu· 
latniej wypełnia swoje przyrzeczeniil, 
t j. nie bojkotuje towarów · angiel · 
skich, nie ostrzeliwa statków angiel ~ 
skich na rzece Jan-Tse. Zabrane swe 
go czasu kanonierki angielskie, zosta 
ły już zwrócone. 

Na zapytanie, co rząd angiehki 
ucz.yni w r 11 :z:ie, fdyby Kanton został 

zajęty przez armję czerwoną. Baldwin 
odpowiedział, iż na ta.kie hipotetycz­
ne pytanie nie jest vr stanie odpo­
wiedzieć. 

Później przeszedł Baldwin do o 
mówienia ostatqich tygedni ·strajku. 
Stwierdził on, że w 300 wypadkach 
musiano wdrożyć dochodzenia karne, 
przyczem w 189 wypadkach nałożono 
kary pieniężne. Mac Donald zwalczał 
projekt przedłużenia pefoomocnictw, 
twierdząc, iż wszystkie przekroczenia 
można karać na podstawie zwykłych 
ustaw. W rezultacie uchwalono wnio 
sek o ~ przedłużenie ustaw wyjątko · 
wych na jeden miesiąc bez żadnych 
zmian. -
Komercjalizacja kolei pań­

stwowych. 
WARSZAWA, 30 września: Łącz · 

nie z utworzeniem ministerstwa ko„ 
munikacji wydany zostanie dekret. na 
podstawie którego powołane będzie 

iło życia przedsiębiorstwo .Polskie 
koleje państwoweM, stanowiące sam<1 
istną osobę prawną, a prowadzone 
na zasadach handlowych. - Polskie 
Koleje Państwowe, przejmą zarząd ko 
lei pań&wowych i zarząd kolei pry • 
watnych, znajdujących się w zarzą • 
dzie państwa, oraz prowadzić będzie 

eksploatację wszystkich linji kolejo„ 
wych, zarządzanych przez koleje pań 
stwowe. 

Zwierzchni nadzór będzie spra· 
wował minister komunikacji, a na cze 
le przedsiębiorstwa stanie generalny 
dyrektor polskich kolei państw. mia · 
nowany przez Prezydenta. 

Nowe przedsiębiorstwo przejmie 
wszelkie zobowiązania a urzędnicy i 
pracownicy przejdą do służby nowe„ 
go przedsiębiorstwa. · 

2. mil. dol. spłacił skarb 
państwa 

tytułem zobowiązań zagra-
nicznych. 

WARSZAWA, dn. 30 9. W drugiej de 
kadzie września Banie Polski spłacił 
okolo 2 miljonów dolarów w • imieniu 
skarbu państwa tytułem jego zobo­
wiązań zagranicznyeh. Spłacont= zo· 
stały następujące zobowiązania: 

Rata pożyczki baldwinwwskiej 
~a tabor kolejowy, rata włoskiej po· 
życzki tytuniowej, częńć dlueu za ma 
terjał wojskowy, zaci:gniętego wobec 
rządu włoskiego, rata pożyczki ame · 
rykańskiej Dzerwonego Krzyża, spła· 
tc długu, zaciągnięteaio wobec , w!o· 
skiej firmy Breda za materjał kole· 
jowy, wreszcie kupony i rata amer­
tyiacyjna 6 ·ci o procentowej pożycz 

ki dolarowej. 

\ 
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CZY PARYZ .JEST ROZPUSTNY? 
(KorespondP,ncja własna „Wiadomoici Codziennych"). 

Poryż, we wrześniu 1926. wierzą, że .M.,onmartre to ś'i»i(ltyn'io 
szatana, bogno grzechów, zoludnione 
przez bezwstydne poryżonki i pory.żon, 
o nn allcy na kt!żdym roga czyhojti no 
przechodnia opasze: z &otem w rc:ko, 
olbo lubie'.żne dzlew1.:zyny alkzne z 
czcrwonemi chustami no głowie siorojq 
sic: go zwobić. do podejrzanych poko 
ików. Nie trzeba chybo \l?Skozoć no 
zapełnci niedorzeczność tego „obrazu• 
Poryżo, .M.0nmartre'a i rzekomych apa 
szów; oposzów jest w Poryźa włośnie 
tyle, ile w im1ych ml&strich cztcromiljo 
nowych, oni mniej, emi wic:cej, o pod 

wzglc:dem ilości prostytutek dolc:ko ich 
stosunkowo wic:ccj w Londynie i No 
mym Jorku. JeSll chodzi o nocne 
życie w Poryta, istnieje ono dlo cudze 
ziem<:ów. Pory.tonie, oll:>o wcole nic, 
olbo w bardzo drobnej cztlstce biorą 
w niem adzioł. 

.M.onmortre z jego nocnemi loko 
łami, tokierni somemi zresztti jok w 
innych wielkich miostoch, jest dziS 
domentt l\merykeio, którzy za tonie 
pienittdze sic: ta bawiq, o potem wnco 
jq do cnotllwej l\meryki i swoim 
żonom i znojomym opowiodojq niestwo 

rzone sceny o okropnej rozpaście Po 
ryżo, który te: cołq rozpastc: i grzechy 
tylko dlo omerykon „prodnkaje" i tylko 
omc:rykonie swojeml doloroml moją itt 
podtrzymoć•. 

Trzcbo przyznoć, że Jeon Bernard 
w wielkiej czc:ścl swych wywodów mo 
zapc:łn11 słaszność. 

T • legenda o nlesłychonej niemo 
rolności P'nryżo jest zorozem dowo 
dem, jok powstojtl w ~wiecie rozmoite 
aprzedzenio. 

L. D. 

Paryż mei „sławę" n{emorolnc:go 
miasto. Bc:zsprzecznk „słowo• to w 
znacznej czc:ści jest niezostażonq. Pic:r 
wsze wrożenle, jakie odbic: ro obcokro 
jowiec w Pory.tu, jest, że Poryż jest 
bordziej morolnem mlostem, niż jokie 
kolwiek inne wielkie mlosto. Sukienki 
kobiece Sfl noogół dlatsze, niż w wiei 
kich miastach, zochowonie sic: kobiet 
bez zrirzutu, nie norzacajfl się; sakic:nkl 
Sfl z regały bordzo skromu(', o wiele 
skromniejsze, niż ~ innych da.tych 
miostoch. Niejedno łodzianko nie 
chc>iołtiby • nosić na ulicy sukien 
ki, którtl porytanko z takiego somego 
środowlskti chętnie nosi. 

O~zywiScie, że .w Ptiryża Syotyka 
sic: kobiety padrowone w kolorach, 
szminkowane I malowane. Ale w 'vlo 
szcj Łodzi również nie Prok uroczych 
łodzionek, które a.icpotrzcbnle konkarn 
j11 z molorzomi. 'lbl skntc: k zomrilowo 
nia tworzy zotrocoją notaralny wdzic:k. 

Ni~słychanie ~śmiały napad rabunkowy w Berlinie. 

No Paryż podło oqium njcslowy 
wskutek swobody Pory.ton, nndz\l>yczoj 
nej serdeczności i notorolności w obco 
wani• mic:dzy obojgiem płci. Tok jok 
nikoma nie wpodnlc do głowy, by 
spc:dzić z łowki przed Lomm:'m bez 
robotnego, spokojnie no niej śpiącego, 
tok nkzyja moralność nic: jest obrożo 
no, iJdY dwejc młoMch lodzi no ulicy 
si~ ~ołaje, albo sic: w kowiornl oSci 
śnie. 

To jest to soma wielkoduszność. 
amyśła z powoda której w niedziele: 
u: los\m Balońskim obok wykwintnej 
restourocji ogrodowej tysitJ"C poryskich 
drobnydi kapców z rodzinami, olbo 
porki miłosne nk:krc:powone leżą na 
trowlc, o żoden poli,jont nie ukozuje 
si~ w pobliża. 

Temu to demokratycznem a sposo 
bowi myśknio zowdzic:czo Paryż swq 
słO\PC: niemoralnego mitisto. 

Berlin, 21. wrześnio. 

Ubiegłej soboty o godzinie .3„clej 
po południu, w jednei z nojrn<'hliwszych 
ulic berlińskich, Tom:zlcnstrnssc, wszedł 
do składu jabilcrsklcgo, nolcżąccgo do 
dwóch Rosjon, nkznojomy mc:;.żcr:yzno 
i wydobywszy błyskowlcznie z kiesze­
ni brnuning, skierowoł go w kler anka 
zostygłego zo lndtl z przerozenio p.ra­
cownlka firmy. Przy pomocy kilka cner 
gicznych szarp11i~ć i wymownych gróźb 
nleznajomy zmusił w kilka nostępajq 
cych sekandoch swą ofiorc; do wycofa­
nia się do mołc:go pokoiku, przylcgojei­
ccgo do składa, w którym właśnie szef 
przedsic;biorstwo zcbowiał sic; . rozmowei 
z pewnym przyjflcic:km firmy. Około 
dwóch minat wszyscy trzej: szd firmy, 
ekspedjent i gość, musieli wytrwoć z re: 
komo podniesfonemi do góry pod opie­
ką nieznojomcgo, ni(' wypuszczającego 
ich no mgnienie oko z pod srnchn Jafy 
bronningowcj. 

YJ tym somym <'Zosie znojdowoło 
sic: w sklepie dwóch innyeh mc:żczyzn. 
Jeden z nich szybko opróżnił okno wy 
stawowe ze znojdajqcych sic; w niem 
klejnotów, które wrzacił do trzymtinej 
w rc:c~ teczki; drogi poło.żył no witry 
nie przyniesiony ze sobą pokiet, owinie: 
ty w popier, pojpolojqc opokowaaie. 
Po chwili ki_lko silnyQh detonacyj i kłc; 
by dyma, wydobywojticego sic: ze sklepu 
zaolormowoły przechodniów. t\omenteil 
nie przed składem otworzył si~ tłam, 
lecz rozpierz~hł sic: notychmiost, gdy 
no proga skkpa pojawił sic: człowiek, 
potrzqsajQcy broaninglem. Zo nim ''i>Y"" 
podli dwoj pozostoli vondyci, ornz per 
soneHlrmy z okrzykiem: „ Trzymtijcie 
złodzieWJ 

Wywiązała się dzika pogoń środ ... 
kiem jednej z najruchliwszych ulic. Z 
rewolwerami w dłoni, bandyci wywołują 
dookoła siebie p1mi_kę, dotnrli w nie· 
wielu sekundach do wejścia olbrzymie­
go domu towarowego K. D. W. Tutaj 

rzucił się im naprzeciw portjer domu, 
lecz został powstrzy_many zwróconemi 
na siebie lufami rewolwerów. W na­
stępnym .nomencie znalazło się dwóch 
bandytów wewnątrz budynku. Tymcza 
sem trzeci, idąc ślad~m dwóch pierw · 
szych, wpadł w drzwi obrotowe. 

Nas~ąpil moment jak w sensacyj­
nym filn;ite: ~rzwi zecięły się i bandyta 
znahizl st~ między dwiemn szybami, jak 
w szklnnyrn kloszu, nie mogąc ruszyć 
naprzód ani w tył. Już krok tylko dzie 
lił stenotypistkę obrabowanego składu 
oJ ba~dy.ty, gdy drzwi ruszyły. Oboje 
znaleźli się wewnątrz domu i lufa re­
wolwerowa powstrzymeła także odważ 
ną dziewczynę. 

Należy uwierzyć Jeon· Bernordow1, 
który wskozujc w „Presse l\ssoczl~" no I 
to, te kabarety nti .M.onmtirtre wroz z 
kh szansonistkom! i oposzomi przyczy 
niły si~ da wyroblcnifl sobie o Poryta 
fałszywego obroza. 

Syn kronprinca w f(eichswehrze. 

Tym samym sposobem „unierucho 
miony" · został kierownik działu ji:.dwabi 
który zegrodził bandytom drogę n~ 
schodach, pr.owadzących na piętra. Pa· 
nika i Zdmięszanie, powstałe wśród per 
sonelu i publłctności, zaskoczonych nie 
bywałemi scenami, umożliwiły bandyto;n 
przedostanie się na pierwsze piętro. 
Zygzakami, ukrywając się za poszegól· 
nemi stoiskami sprzedaży, przedostali 
się oni do oddzielonego od helt ścianą 
z desek lokelu, ulegającego przeróbce, 
a wychodzącego na inną ulicę. W ne• 
stępnym momencie uszli przed wszel• 
kim pościgiem. 

Jean Bernard pisze: 
„ Tyslt)ce, dziesi11tki tysi<:cY omys 

łów iogronkfl wyrobiło sobie" obsolatnle 
mylny obroz o Poryta, jegu tyciu 
i obyczojoch; s~dzą, te Pory.Z tQ ohyd 
.ny rynsztok rozpusty. pzicsltJtki • lot 

ANATOL FRANCE. 

· BERLIN, 30.9 (PAT) Dzisiejsze 
dzienniki donoszą, że najstarszy syn 
b. kronprinca Wilhelma wstąpił do 
Reichswehry i służy w 9-tym pułku 

piechoty w Poczdamie. W byłych 

kołach dworskich twierdzą, że młody 
Hohenzollern, uważany za właściwe· 

'. jej tkliwości i dzie.cięcego przywią­
·. zania. 

Kiedy mnie spotykała na scho­
' dach; głaskała me policzki swą uper 

- Moja pierwsza miłość? Ach! fumowaną ręką. Miał'a mnie za mi­
Miałem lat zaledwie ośm, ra w krusa, tak mi przynajmniej mówiła. 

naszym demku na piętrze mieszkała ,Kochała dzieci. 
„ Wesoła dama". Razu pewnego, gdy puszczałem 

Moja pierwsza miłoś~ 

W owych dniach niewinności nie się po poręczy od schodów, „ wesoła 
wiedziałem zioła co to takiego. Za~ kobjeta" podała mi kasztany, innym 
uważyłem jednakże, że ta dama wzno . razem czekoladki„. Znajdywałem ją 
si się ponad cał1 nasz światek ełe . bardzo piękną, wprost ·czarującą . Sta 
gancją i życiową stopą, W pogardzie rałem się ją spotykać. Spędzałem 
jaką jej nasi okazywali, mieściło się dnie na czatowaniu przy schotłach 
sporo podziwu i zazdrości. Bo jak· a raz,mimo zakazu matki, wślizgną ­
żeż ona była elegancką! Zmieniała łem się do jej pokoju. 
tualetę kilka razy dziennie. Wychodzi Ona była w szlafroku. Otworzy­
ła z domu w różowym stroju, a wra· ła przedemną swe serce i - szafy. 
cała w niebieskim. Kroku nigdy nie Oprowadzała mnie po pokojach. Ja­
postąpiła bez doróżki. Zaś kiedy sne i · wygodne, kontrastował'y mocno 
udawała się do „swojego" ambasa· z naszem ciemnem mieszkaniem. na · 
dora - był to, jak szeptano, amba ładowanem staremi księgami. . Po­
sador austrjacki - czekała przed kazała mi swe klejnoty. Wzięła 
bramą kareta z woźn-cą w liberji. mnie na kolana, wysmarowała me 
Schody roiły się wtedy od piekar- usta i policzki konfiturami, a oczy· 
czyków noszących mannę, o ponęt- ściła je - pocałunkami. A ja patrza 
nym zapachu, wyczekiwał tłum "do~ łem na tę królową oczyma dziecka . 
stawców" ze smakołykami przeróż· W szkarł >i cie dziąsł, zęby jej bly · 
neto rodzaju i cały szpaler dżokeM szczały jak perły Blask jej włosów 
jów zagrzebanych pod katafalkami odbijał się przedziwnie niby złotawe 
cudownych kwiatów. frendzle o alabastrowe czoło. Ona 

A wszystko to nie mijał0 nie - była pierwsza która oddda się mym 
postrzeżenie. Zajmowała się wesołą oczom, tym, które potem tyle patrza 
tą kobiet~ .prasa" całego naszego do ły. Wedle przepi&ów ostatniej mody 
mu, od suteryn, aż · do poddasza. Cza była głęboko dekoltowana „ 
sem gdy bywała uprzejma, mawiano; Czyżby miała spostrzec me fi. 
„Dobra dziewczyna, ona tak bardzo zyczne podniecenie? Okrutna, odrzu­
kocha swoją matkę". I przytaczano ca mnie od piersi. Miota na ziemię 
cały szereg rozczulających dowodów I jak drobne, ni,eczyste stworzenie i w 

go pretendenta do tronu cesarskiego 
tylko przez pewien czas pozostanie 
w służbie Reichswehry. Lewicowy 
„Montag Morgen" zapytu.je, czy mło 
dy książę uczynił zadość wszystkim 
wymaganiom, związanym z przyję 

ciem do służby wojskowej. 

Wypadek opisany wywołał w całym 
.Berlinie s.ilne wrażenie. Najsilniejsze 
Jednak - Jak tw•erdzą rozmaici złośliw 
cy - wśród uczestników mfędzynaro· 
doNeg? kungresu. pol•cyjne~o. którego 
otwarcie odbyło stę właśnie w dniu ra„ 
bun ku. 

/ nocnej ciemności wyrzuca za drzwi drasnego e własnego ojca. A nie za 
na schody. pominajcie też o pierwszej sielance 

. - Idź do mamy, rzuciła ostro. Karola Nodiera. Mając dziesięć lat 
Dziecko dobrze wychowane nie włó - on się nieco spóźnił - pisze na 
czy się po obcych mieszkaniach pi~knym ojcowskim papierze i jego 

Byłem strasznie przygnębiony. na1lepszem piórem list do przyjaciółki 
Odtąd żadnych całusów ani pieszczot swo~c.h rodziców, młodej kobiety, pię 
ani czekolady. Ona przestała nawet kneJ Jak słońce którą ubóstwiał po 
odpowiadać na moje pozdrowienia. tajemnie. Informuje ją o burzy w je 

Lecz jej okrutneść spotęgowała go sercu, ktcirej ona jest przyczyną. 
jeszcze moją miłość. Pewnej nocy Jak wszyscy bojaźliwi nie posiada 
na posłaniu strzeliła mi myśl, by na zbytnich aspiracyj. Prosi tylko o 
pisać do mej pięknej sąsiadki list z skromne rendez vous. Odpowiedź 
z usprawiedliwieniem. Nazajutrz wy przychodzi natychmiast: Jest krótka 
rwałem kartkę z zeszytu. Miałem zimna lecz stanowcza. Rendez vous 
tyle do powiedzenia, że nie wiedzia~ pr~yj~te. Będz~e go czekała tegoż 
Iem od czego zacząć. P 0 długim na dnia Jeszcze wieczorem w jednej z 
myśle zdecydowałem się na te słowa najQiemniejszych aleji parku. 
l„Panno Erne \tyno! Panno Ernestyno! .Po dniu gorączki zdąża nasz ma 
Panno Ernestyno! Miej litość nad lee do wspomnianego Edenu. W 
młedym Anatolem, Twoim sąsiadem ciemności dostrzega jakąś mglistą po 
z dołu". Poprzestałem na tern. stać. Czytał w powieściach, że w 

Wy ' śmiejecie się zapewne z ma podobnych wypadkach należy paść 
łeeo cherubina wysmarowanego atra na kolana. Otóż i on u stóp· cienia 
mentem i konfiturami. Przyznaję: mój przybranego w mgliste koronki„. Dwie 
pierwszy list miłosny nie został wpra śliczn.e r~czki podnoszą go żywo, 
wdzie wydany, ale jest on mimoto prz~c1ąga1ą, kładą i - wymierzają 
listem miłosnym. Pełno w nim prze wśr~d rozkosznej nocy najnieprzy · 
cież wykrzykników i błagań. A chyba zwo1tszą chłostę„. 
nikt czegoś lepszego nie wymyślał . Od tego wieczora, przyznaje No 
przez owych SOQO lat, w których męż dier, stałem się bojaźliwy . Już mi nie 
czyźnl piszą do kobiet, prósząc je dalek~ od szóstego krzyżyka, a jed· 
zawsze o to samo. Odbierzcie wy - nak k1enykolwiek zbliżam się do ko · 
krzykniki, a cóż proszę was, zostanie biety, obawiam się bym nie dostał 
z najpiękniejszej korespondencji mi. w skórę. 
łosnej~ Moja przygoda nie jest wcale . „.A nasza .Piękna sąsiadka nie 
szczegó.lna, jak się wam może wy. I z~azała na moJe gorące błagania i 
daje. Przypomnijcie sobie Stendhala me wyznaczyła mi rendez vous„. 
zakochanego w swej matce, a zaz · I (Z franc. przełożył H. Pfeiffer). 



Str. 6 WIADOMOSCI CODZIENNE 
-

L I s T z K A. R L s· B A D ·u. 
(~orespondencja własna "Wiadomości Codziennych") 

W piękne j dolinie rzeki Ciepłej 1· Wiedzzi oni zdawna, że najlepszą 
rozprzestr~enia sie: miasto szprudlowe, drogą wiodącą do pozyskania zaufania wla 
sławny Karlsbad. Bogaty w zdroje i ką snych i obcych obywateli, przyjeżdżają~ 
piele jest K!!rlsbad corocznie cele m bli cych, aby korzystać z leczniczej s'.ły we 
sko 70.000 kuracjuszy i blizko S00.000 dy, jest prócz nat.iralnych darów nie ... 
przyjezGlnych, dążących w jego strony bios, włas na kultur~ . której nąjwyższe 
i szukających ratunku przed wko szere· przykazanie brzmi: uprzejmo ść j grzecz 
gowi chorób. Zobu półkuli zjeżdżają sie: ność wobec wszystkich bez różnicy ra· 
ludzie, tworząc istny mie:dzynarodowy sy i poc~odzen ia, sta nu i majątku.„ 
zespół dziwny w swoim skLdzie. t{óż· Majestatycznie buchając y szprudel 
nr:! obyczaje i zwyczaj~. różnorodne ra· o natural nej c . epłoc ie 73 stopni Cel ­
sy, języki. Porozumienie si~ ze sobą siusza i Mi.ihlhrunn 11iemało przyciągają 
wszystkim pr .c: ychodzi łatwo w Karls· gości. Długą k olejką stawa ją rano ku· 
badzie. Po sklepach i aptekach, w ka· racjusze. Ten codzień powtarzający 
wiarniach i restauracj ~ ch zadziwi ają ob· się p>olonez {tego roku z n i eznaczną 
sługujący sw oją wielojęzycznością. A dom i eszką polskich obywateli) jest 
na korsie i przy tańcu jest mijbardziej wskaźnikiem frekwencji karlsbadzkiej. 
używaną i niezawodtącą nigd y rozmo Przy dźwie.kach muzy ki przechs· 
wa ócz. Korzystajzi z niej i zblazowany dzają s i ę wszyscy pi j ąc wodę, by póź-
1\nglik trzymający flegmatycznie swoją niej przech "duć sie: po okol;cmych d ro 
fajeczkę mii;:dzy zębami. Japończycy 
wiecznie si~ śmiejzicy i negr z Nubji, 

gach l eśnych. Kąpiele, woda do p1c1a, 
s poce• y i tańce, służą leczeoiu i profy­
laksie przeciw tyciu. Nie tyć, tracić na 
wadze oto cel pobytu. 

W Karlsbzidzie, po czesku zwanym 
Karlowy-Wary. Orkiestry kurncyjne i 
prywatne wygrywają muzykci wszystkich 
na rodów. Kino, te<"tr, tańce,-Karlsb21d 

.się bawi i tańczy na wulkanie. Udowo„ 
dnione bo wiem, że zdroje tego piękne · 
go miasta zawdzięczają swoje p ::i wsta · 
nie wulkanicznym wybuchom i przewro 
tom w prastarych czasach. Republika 
czesko·slo wenska czyni wszystko, by 
tę piękną p erl~ w romantycznej dolinie 
rzeki Ciepłej, oprawioną w granitowe 
skały utrzym ać na wyżynie, dorównują· I cej jej sławie i jej zadaniom. 

Dr. T. NUSSENBLF\TT. 

~ 131 

Odmowa Doumergue•a. 
Jeden z wybitnych francuskich 

dziennikarzy postanowił załotyć · syndy„ 
kat bezżennych rm:żczyzn, którego ho· 
norowe prezesostwo zaofiarował Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej. D0umergue 
jest bowiem, jak wiadomo, starym ka„ 
walerem z głębokiego przekonania. Pre· 
zydent, po namyśle, odmówił tegG za· 
szczytu, uwdając, że byłoby to sprzecz 
ne z hasłem zaludnienia Francji. 

Mussolini przed doktora­
tem. 

Mussolini zamierza w najbliż • 
szym czasie bronić przed aeropafiem 
uniwersyteckim rozprawy na temat 
twórczości Klopfstocka. Premjer wło 
ski ubiega się o otrzymanie tytułu 
doktora literatry. 

tańczący z blondynką z Drezna. Pod 
lazurem n ieba o ile deszcz ich nie ze· 
pędii do p i ęknych i obszernych s al re· 
strmracyjnych, tańczy Karlsbad. Przez 
cały dzień z nieznecznemi wyjątkami. 
Dogoda ostatn io dopisuje. Kaprysy nle· 
bios uczyniły dziGki pogodzie z . „ pose 
zonu" prawie że sezon glówoy. W Karls 
badzie właściwie przez cały rok nie u· 
staje ruch kuracjuszy i obecnie nie jest 
on mały. Ostatnio z jech i!iło s i ę mnó st· 
wo lekarzy na między narodow y kon ... 
gres balneologów, dyplomaci i uczeni, 
wszelkie stany i klasy spotk ać można 
w tern mieście. O~o nie może si~ na­
dziwić wykwintnym strojom i luksusowi. 
Karlsbad jest s'edzibą m ie:dzynarodowej 
beztroski (poza jej kamieni~rni · w~glo· 
we.-ni i żółciowemi). Olśniewa jąco dz111 · 
ła Korso na pięknej ul icy zwanej nStąi · 
rą łąką", na której mieszczą sie: p iękne 
i bogate wystawy sklepo we, obf i tujące 
w na jnowsze luksusowe artykuły. Skla· 
dy bielizny i koronek, drogich fute r i 
drogocennych kamieni, przep 1 ~knych 
wyrobów z p:>rcelany i szkł a oto widok 
korsa Karlsbadzkiego. 

Hebrajski Uniwersytet w Jerozolimie. 

Najwi1:; kszy kontyng~ 1·t kuracjuszy 
w tvm ;oku pochodzi -z Niem iec, inr.Io 
pochodzi z f\ust rj:, d :a który ch miesz ~ 
ka11ców i najkrótszy pobyt w Kar lsb a~ 
dzie stał si~ luksusem. Cze scy ob ywa · 
tele w tym roku masowo pod ążyli do 
t1rniej Francji. Kontyngent z Polski n· 
kły. Powody są n ,' m zbyt zna nt-. L ud 
ność kr.rl sb i:i dzka, pozrrn ie po skł e · 
dzie kure; cjuszy stosunki w d~· 
nym kraju. Pcd adresem polsl<ich og­
raniczeń paszportowyc: h dla tych, któ ... 
rzy bez kuracji karlsbadzk ie j wprost 
żyć n ie mog~. wy wclu je u nich niejcd· 
ną n:!lm w co1e nie schl e biającą uwag~. 
Mi <:· sz kr.1icy karlsbridzcy są g rzec: rn: i 
upr ze jmi wobec wszystk ich. 

Arkadjusz AWIERCZENKO. 

rrz·eG i ętna ~obi et a. 
Nazywano tę kobietę - Zeja, 

imię lekkie, bez wagi, zł o cis te, przesy 
cone żółtemi promienia.mi słońca, ro 
dzące myśl o płowych krótko pod· 
strzyżonych kędziorach i cienkiej ak 
samitnej skórze z niebieskiemi żyłka 
mi; usteczka różowe, nóżki maleń „ 
kie, głosik, jak srebrna niteczka. 

Oto - jakie wrażenie sprawia 
na mnie imię - Zoja. Możliwe, że to 
wszystko · dlatego, że właścicielka 
imienia „Zoja ~ - istotnie tak wyglą 
dała. 

Żyliśmy razem i, nie mogę po· 
wiedzieć, byśmy źle żyli... 

Lecz w żaden sposób nie mog ­
łem wyzbyć się myśli, że to nie jest 
praw1ziwy człowiek, skrycie uważa 
łem ją za wesołą zabawkę, i gdy pew 
nego dnia, zmarszczywszy czoło za­
pytała mnie natarczywie: 

- Powiedz, szanujesz mnie? 
Spadłem z otomany na dywan i po· 
kładałem się ze śmiechu trochę uda 
wanego, trochę - prawdziwego. 

- Dziwak ż ciebie, człeczyno, 
-- odrzekłem, uspakajając się powoli. 
- Powiedz, na co ci mój szacunek ~ 
Zapłakałabyś się z męki i smutku, 

Posiedzenie Kut·atorjum Instytutu Judaistycznego. 

Czwarte posiedżenie Kuratorjum 
Instytutu Judaistycznego odbyło siei dn. 
9, 10, 1 l !,; ierpnia re. W apartamFntach 
.Pilliance lsrae llte Universelle" w Paryżu. 
Byli obecni: Nadrabi n Dr. J. H. Hertz 
'(Prezydent Kuratorjum), Dr. Cyrus 
Adler (New York), Dr. Back (Paryż), 
Dr. B<i ue r (Pa ryż), Ch. N. Bialik (Tel­
f\v v), Dr. Buech ler (Lon,i yn), N ~ drabin 
Dr. H. Chajes (Wiedeń), Rab. d r. 5. Dei~ 
ch 'es (Loody_.11, E Freedrmm (N. York). 
N11 drnb1n Dr. I. Levi (Paryż), Rrib. Dr. 
M. Liber (Paryż), Or. J. L. Megnes (Je· 
rozolima), Prof. Dr. H. Pick (Jerozoli· 
ma), pani S. Rosenbloom (Pittsburgh), 

, Nae1r:b1n Rubmstem {Wi1 110), Dr. Ozjasz 
I Thon (Kraków), M. Usyszkin (Je!ro zoli · 
I ma), D1wid Yell in (Jerozolima), S . . Ginz 

berg (Jerozolima), oraz L. Kohn (Lon ... 
dyn), Sekretarz. 

Dr. Magnes, przewodniczący Egze· 
kutywy Kurdto . jum, przedłożył szczegó· 
lowe sprawozdanie z rozwoju Instytutu 
w ciągi• ubiegłt:go roku, w szczególna· 
śc1 z prac badawczych JJrofesorów, . asy 
stentów i studentów oraz t. wydanych 
publikacji. Po obszernej d yskusji, spra· 
wczdanie zatw ;'erd:rnno. Następnie Ku· 
ratorjum wysłuchało sprawozdań dwuch 
ko!Jlisji wyznaczonych na poprzednim 
posiedzen iu, maj~cych na ·celu zbadania 
sprawy utworze nia sekcji dla studjów 
biblijnych i dla hebr111jskiej f1lologji. 
Sprawozdania te przedłożyli przewodni· 
czący komisji pp. Dr. Buechler i Dawid 
Yelhn. Uchwalono utworzyć kl!ltedry 

„; ..,., ,;·:· : . . . : .... . . . ; „ . ' 

Koledze neiszema HERSZOWI WDOWIŃSKIE1"1U z powopa 
śmierci jego 

TKI 
skradają wyrozy sz('zerego wspókzacin 

ZECERZY 
Dziennika „ Wiadomości 

1 gdybym cię szanował Powiedz, na 
1 miłość boską, zaco Ciebie szanować~ 

- Za co? 
Trochę się zmieszała. 
- Jakto, za co? No, · za to, że 

ja„. hm! Porządny człowiek. Za to, 
1 że dobra jestem dla Ciebie No, za 
' to, ż.e ja„. podobam ci się , 

- Dziwny 1 ciebie człeczyna! 
Czyż za to szanuje się? Za to kocha 
się. 

Ładniejsze? Są. Bardziej czarujące? 
Są. 

Uśmiechnęła się z przekorą. 

- A więc, jestem szczęśliwsza 
od ciebie: tyś, według mnie, najmą· 
drzejszy, najpiędniejszy1 najbardziej 
czarujący„. 

Tak sądzisz? A według mnie, 
oto kim jestem: mężczyzna 35 -letni, 
szatyn, twarz miła, znaków szczeg·ól 
nych nie ma, rozum bynajmniej nie 

- Więc ty mnie kochasz? ministerjalny, lecz ot taki do domo· 
- No, oczywista. wego użytku, a co do mego czaru, 
- A więc, ja jestem najlepsza '? to czemuż, do licha, otaczają mnie 
_.:... Zmiłuj się, jak to jesteś naj~ dziesiątki kobiet, którym przez myśl 

lepsza? Uchowaj Boże, jeśli hyś ty nie przejdzie zwrócić na mnie swą 
była najlepsza... Wszyscy męż zyźni . łaskawą uwagę. 
kochaliby się wtedy w tGbie i ja ni - Boże ty mój, Boże, co za 
jak nie mógłbym się docisnąć do twe głupstwa wygaduje ten człowiek! 
g? serca„. Nie, .oc~ywist~, są na świe Wiesz, jakiś ty? Opiszę ciebie: oczy 
cie lepsze od c1eb1e kobiety. twe płoną, iak - dwie gwiazdeczki, 

Zasmuciła się ... Pochyliła głowę uśmiech twój odurza, a głos przeni 
i w rnztargnieniu wodząc paluszkiem l ka aż do serca i poprostu wzrusza 
po kanapie rzekła: je. Wiesz, do kogo jesteś podobny? 

- Masz tobie ... tegom się po to Do srebrzystego tygrysa, oto do ko-
bie nie spodziewała... · go. 

- Takich nie widziałem Czy A ja przyglądałem się jej z bli­
ska - jak przyrodnik ~ rzadkiemu 
zwierzątku i było mi śmiesznie -
śmiesznie. 

- No, pomyśl sama, ptaszyno 
ty mja złocista: wszak nie możesz 

. być lepsza od wszystkich innych ... 
I Czy są lepsze od ciebie kobiety? Są! 

-

one, te srebrzyste tygrysy,.---również 
noszą marynarką, ciemny krawat i w 
dni powszednie chodzą do biura? 

- Głupi jesteś . 
- Nie powiem. Ograniczony -

owszem, lecz głupi - to już prze · 
sad a. 

I dl~ st.u~jów bib~ijny~h, d,l_a historii Ży· 
dow 1 zydowsk1e1 f1lozofJ1 oraz powie· 
rzono przewodniczącemu komisji prze ... 
prowadzenie poszukiwania odpowied· 
nich kandydatów i przedstawienia od­
nośnych wniosków nnjbliższemu posie· 
dzeniu. Natomiast utworzeni~ specjalne· 
go Wydziału dla fdologji hebrajskiej na· 
razie odłożone. Zatwierdzono na nowo 
stanowiska obsadzone w zeszłym roku 
I uchwalono obsadz i ć s2ereg nowych 
stano.,, isk, m. in. mianować lektora dla 
socjologj1 żydowskiej i archeologa przy 
instytucie. Mianowano też specjalny 
komitet zfożony ·z msdrabina Drt1 Hertza, 
Dr. Byrusa f\dlera, Dra Buechlera, nad­
rabina Chajesa, Prof. Elbogena, Prof. J. 
Horowitza, nadrabina Dra Leviego, oraz 
Dra Magnesa dla zbadnnia wzajemnego 
ustosunkow•nia s 'e: pracy badawczej i 
nauczania w instytucie orzu możność 

rozszert.enia działu nauczania na pod­
stawie wniosków w prudstawienych 
przez Rade: Profesorów. 

Z&hvierdzono budżet na rok nad­
chodzzicy. przewiduj~cy 11000 funtów 
po stronit;. roLchodów. Pani S. Rosen· 
bloc>m, która ostatnio ofiarowała sume: 
:;oo.ooo dolarów dla uwiecznienia pa 
m i ęci sw~go zmarłego mełżonkn, o· 
świadczyli:!,.. że fundusz ten ma być uży 
ty na wzniesienie centralnego gmachu 
Uniwersytetc. Gmach ten ma mieścić 
instytut dla Nauk Judais~ycznych, któ· 
rego rozwojem zmarły si~ szczególnie 
in~eresowal ! centralną hal~ Uniwersytetu. 

- Słuchaj - tuląc się do mnie, 
szepnęła mi do ucha. - Ja ci powie 
działam, jakiś ty„. 

- Więc? 
- Teraz ty mi powiedz, jaka ja 

jestem? 
- Ty? - Nazywasz się Zoja, 

jesteś mniej niż średniego wzrostu, 
włosy masz piękne, piersi bardziej peł 
ne, niżby należało, a nogi nieco krót 
sze, niż wymaga tego prawidłowa bu 
dowa kobiecego ciała. Lecz i jedno 
i drugie - skutek twego wzrostu. 
Takie zazwyczaj bywają wszystkie 
niskie kobiety. Oczy piękne, lecz są 
bliżej siebie, niż należy. Rączka ma· 
lusieńka, lecz chciałoby się, by paz• 
nokietki były nieco węższe. · 

Ona wstała i cofnęła się ode· 
mnie, blada z szeroko rozwartemi nie 
ruchomemi oczyma. 

- C ' ekaj ! I ty ośmielasz się 
twierdzić, że mnie kochasz?! Mnie, z 
wielką piersią, krótkiemi nogami, sze 
rokiemi paznokciami - ty twierdzisz, 
że mnie kochasz?! 

Rzuciła się na . otomanę i łzy, 
jak górskie potoki na wiosnę, popły· 
nęły z jej oczu. 

A ja siedziałem w zadumie, wsparł 
szy się na mej chłodnej spokojnej 
dłoni i uważnie pr,zyglądałem się pła 
czącej kobiecie. 

C. d. n. 
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Październik 
Wschód I słońca 

Zachód 

słońca 

W ~oniedzaalek d'ecyzja w przemyśle 
włókienniczym. 

5 m. 35 Pi~ttk 17 m. 1• 

23 Tlsz:rej 

,iłfiiiiii 

Osoblste. 
P. Seweryn Fichtenhok, magister 

praw, został mianowany aplikantem 
przy sądz i e okr~gowym w Lodzi. 

Dodatkowa kontrola 
emigrantów. 

Centralny urzzid palestyński zawia· 
darnin, że angielski kontroler 1godzil 
si~ ze wzgh;du na święta żydowskie 
przeprowzsdz 1 ć dwie dodetkowe kontro• 
le dl 1 emigrantów we wtorek. dn ia 5 ·10 
i w czwartek, dnia 7 ·go bm. 

Kto może otrzymat 
certyfikat? 

Certyf.katy dla me:żczyzn s& rozda 
waAe według nastE:pującej normy: 

1) dla chaluców, wzgl~dem któ· 
rych odpowiednie organizacje biorą na 
s iebie pełną odpow iedzizslność za urz2'„ 
dzenie si~ ich członków w Palestynie. 

2) dla członków orgonizacji sjonis 
tycznej, którzy są f dChow .:ami i pragną 
wyemigrować do Palestyny. 

3) dla m~ic:z~zn, którzy mają listy 
polecające. 

4) dla mE:żczyzn którzy mają kre· 
wnych w Palestynie i którzy mogą udo 
wodn ić, że krewni kh domegają si~ ich 
przyjazdu do Palestyn~'· 

Ostzstni a kontro! :! dla posiadaczy 
takich certyf1katci w odb~dzie s i ~ 7-go 
października. 

Przedłużenie terminu 
wiz. 

Jak już donosiliśmy, r:a on .gdej- I związki postanowiły utrzymeć w tajem· 
szych zebranitJch delegetów fabryki za· nic:y. . 
stanawiano ~ię głównie nad propozycją I Ponieważ do strajku obecnego 
ministr1 pracy co do oddania zatargu pr:zył~czl!lj~ si~ również pri1cownicy biu 
do· rozstrzygnlf:cia komisji 8rbitr21żowej. I rowi i majslrowie fabryczni, przemysł 

Związki zawodowe bez wzglE:dU znalazłby si~ nagle w warunkach bar· 
na ubarwienie politycz.ne na posiedztt· dio niedobrych. (b) 
niech znruidów głównych postenowiły 
wykazeć swą dobrą wol~ i zgodz i ć si~ 
na arbitraż, choć może on przynieść 
niespodziank~ w p6staci' minim'alnej 
podwyżki.' 

Obecnie klucz zagadi-.i znajduje 
si~ w r~kech przemysłowców, od któ· 
rych zależy, czy' rozpocznie się strajk, 
czy też nastąpi pokojowe załatwien;e 

•sprawy drogą arbitrażu. 
Przemysłowcy, jak si~ dowiaduje­

my, po otrzymsniu propozycji ministra 
µracy fadnych posiedzeń nie wyznacza 
li w tej sprawi~, a poszczególni człon· 
kawie zarządu związku przemysłowców 
są zdani~, że propozyc:ja p. ministra 

- zostanie odrzucona. 
O ile do poniedziałku przemysłow 

cy nie dadzą odpowiedzi pozytywnej 
na 11.ropozycjE: ministra, to we wtorek 
odbędą s!~ posiedzenia zarLądów związ 
ków zawodowych i opraco\\aoy zosta· 
nie plan akcji strajkowej, we środe de· 
legaci fabryczni plan ten zaokceptujzi, 
a od czwartku należy li.c:zyć si~ z wy• 
buchem bezrobocia, którego termin 

Uchwała chrzełciJań­
sklch związków zawo-

dowych. ~ 
, W dniu wczarajszym odbylo si~ 

posiedzenie prezydjum rady okr~gowej 
chrześc:ijeńskich związków zawodowych, 
na którem ·omawiano spraw~ zatargu w 
przemyśle włókienniczy:ii. 

Członkowie zarządu szczegółowo 
ro2patrzyli onegdajsze wywody delega· 
tów fabrycznych, którzy nie powzięli 
ostatecznej !)Chwały w spra"t1ie podwyi 
ki 15 procentowej a przesiali takową 
do .rozpatrzen a wspomnianej radzie. 

Po przemówieniach poszczegól­
nych mówców uchwalono m1st~pującą 
rezolucj~: prezydjum rady okręgowe} 
chrześcijr.iń~kic.h ·związków zawodowych 
domagr.i si~ interwencji rządu w spra-. 
wie znośnego uposażenia materjalnego 
robotnika wobec szalejącej drożyzny, 
pomni na arbitra ż e, które wychodziły 
na niekorzyść robotnikowi i mając jed• 

WspólprncownikoU?i naszcma p. Hcrszomi WDO'\JIŃSKIEr\.U 
powoda zgonu 

MATKI 
-

jego skfodn wyrozy scrdcćznego wsp6kzacia 

Wydawnictwo i personel 
• 'Wiadomości Codziennych". 

noc:zesme na uwadze przyrzeczenie pre 
qijera B~rtl111 nie tylko ws~rzymania dro 
żyzny, lecz nawet nnniejszenie cen na 
artykuły pierv-1szej potrzeby, którego te 
priyrzec:zenia nJe dotrzymeł, wobec: cze 
go uważamy, że rząd ten nie zasługuje 
na zaufanie, a tylko z konieczności 
pańs twowej, chrześcijańskie związki za· 
wodowe godzą ' się na arbitraż, jeżeli ta 
kawy wvp1:1dnie w myśl życzeń robotni 
czych (?I) 

Wśród przemysłowcow 
· niezgodą. 

Wbrew informacjom, w d. wczorajszym 
nie odbyły się w konfr. zw,iązkach 
przemysłowych nad odpowiedzią w 
sprawie propozycji poddania zatargu 
w przemyśle ~'łódzkim pod arbitraż 
rządowy. 

Nie edbędEie się w dniu dzisiej 
uym wspólna konferencja przedata ... 
wicieli wszystkich związków przemy~ 
słowych, które konferencji takiej nie 
zamierzały zwoływać. 

Stanowisko przemysłu sprecyzo· 
wane zostanie dopiero w poniedzia„ 
łek i w dniu tym przesłane zostaną 
do Warszawy indywidualne odpowie ... 
dzi poszczególnych organizacyj. 

Przyczyną tego indywidualnego 
wstąpienia organizacyj gospodarczych 
maj' być pewne rozbieżności w opin,., 
jach poszczególnych związków na is · 
tote obecnego zatargu i środki jego 
likwidacji. ( e) „ 

• 
Robotnicy metalowi po-

prą włókniarz·y. 
W związku z rozpoczętą przez 

robotników, majstrów fabrycznych i 
pracowników biurowych przemysłu 
włókienniczego akcją podwyżkowił­
przyłączyć śię mają do akcji tej rów 
nież i robotnicy metalowi w fabry • 
kach łódzkich oraz na prowincji • 

Kontroler angielski otrzy· 
mał polecenie prredłuiyć do dnia 81-go 
grudnia r. b. wizy, których termin mi­
nął w dniu 5 sierpnia. 

Domaaiają się oni również pod· 
wyżki płac, przyczem ewentualny 
strajk miałby objąć również i fabry„ 
ki metalowe i zakłady przemysłowe 

Konferencja z powodu strajku I Dą~~~~~;;;~::;. "<·>•wet w Zagłębiu 
Bi derma na . I Związki. ~dpowiedziały Rejestracja urodzonych 

w 1908 roku I · 
w fabryce • m1n1strowr. 

Jok· już donosiliśmy, w fobrycc: ni ~e mogą procować no 3 th wors.ttfl· 
W dniu dzisiejszym, z powodu Bidcrmona w1ba{".hł strojk 188 roł:>otnh! to<:h . . 

przypadajl!lcego doda tkowego przeglądu z PO'l»oda że\dtmio Yirmy, by robot~icc: Przc:dstowiciele robotników propo 
roczn ika 1906, rejestracja . m~żczyz~, procowały no 3 ~h krosnach, zomtost, nou:ali, by kobi<:ty preicowoły nadoi na 
urodzonych w 1 goa roku nie odbe!;dz1e / Jak dotychczos no z. eh. . . 2-ch krosnoch, o przyj\ci no nowo 
si~. . Z _powoda stroJk~ w t_koln.1 ~ dnia I m\tczytni - no 3-ch, n oco jednak 

Jutro zaś, t. j. dnie 2-go paźdz i er wczorllJS~ym stan\ły 1 for~rnrnrn 1 ~Y- przemysłowcy si~ nic zgodzojti. 
nika r. b., .w kole jnym dniu 1ejestracj i kończolmo, o ma stantić 1 przc;dzolmo. 
m~źczyzn, l:lrodzonych w 1908 roku, W ~nia wczorajszym_ odbyło. si~ Do p_o:oza~icnia nic d?iZło, ~d~J 
zamieszkalych w Łodzi, powin ni stawić konkrcnc.10 · pod przewoda.1C'twc:m ms~ przcdstaw1c1c:l firmy nic mogł zmienić 
s i ~ w lokalu rejestracyjnym (Traugutta p~ktoro Vyrzy~owskicg? i przc:~stnwi- l m:h~flły zarzą_du, li .•łoścleicl fobryki-:-
10) pomi~dzy godziną 8 rano, a 1 po ctc:l_ f tn~y 0Cw1o~czył, 1ż obecn!c \l:lY· p. Bidc:rman . JC:St. nieobecny w Łodzi, 
poł. ci, których nazwiska rozpoczynailł rob10 S!' t. ZlP. 1cdwabny plusz i robot wobe<! czego stroJk trwo nodol. (b) 
się od litery P. 

z urzędu stanu 
cywilnego. . 

V Z'l»il}zk.a z przeproll'adzoną 
ołJe,nie n:jcstraejq rocznika 1908 or1z 
razpoczc;cieAl roku szkolnego, do arz,da 
stona cyll'iłncgo zwroco si~ bord.io 
wielka lłoś~ osób z tqdaniem notyeh 
ml1stowego wydonia im metryk aro 
dzcnlo. 

\V obe' tego, te arzl}d sto na 
cywitnc:gG nic jest w stonie „ cltiga 
jednego dnio zołatmić tok wielkiej 
ilości zleceń ~ zwroco sl' do osób 
zainteresowonych, oby w swym włas 
nym interesie: zam1wioll petrzcbnc­
dokamcnty zowcsoaa. 

ćwlczenra straiackie. 
W niedziel~ dnia 3 października 

r. b. o god~inie 8 ej rano odbe:d2' się 
ćwiczenie konkllrsowe mi~dzyoddzieło· 
we łódzkiej straży o.gniowej ochotniczej 
przy ul. Sienkiewicza H. 

Zarządzenie komisarjatu rządu 
w sprawie podań. 

Komisarz rzQdu no m. Łodzi p. 
Iżycki ogłosił zorządzenie w sprowic 
podoń i próśb w sprawach lA?ojskowych 
które czc;sto przesyłom~ sq \l>pro.:>t do 
M.. S. Wojsk. z porn inlc;ciem prztpisancj 
drogi przez P.K.a. i D.O.K. 

V sztlkic podonio w sprawo eh 
wojakowych nDl<:'ity wnosić zosodnlczo 
do f'. K. cr. wło~dwcj dlo faktycznego 
miejscn zamicszkonio petenta, lub do 
włodzy edministroc7jnej plcrwszC"j in 
stancji t. j. komiaarjota rzqda, a w 
SZQZCgólności od\Połonia (rekursy) prze 
dwko odmownemu załatwienia przez 
władze wojskowe wszelkiego , rodzoja 
próSb, podania o puyj~dc: do \l!Oisko 
stałego w charakterze ochotników, szc: 
rc:gowych zowodoW?ych i ntldtcrmino 

mych, podonio o wstttpienlc do legji 
cudzoziemskiej, o przyspieszenie wek· 
lenlo do szc. egów, przedstowienic na 
kom!sj' lc:korską, cdc:m stwierdzenia 
zdolnośd do służby wojskomcj, o ad1ie 
lenie zezwoleń no ZO\Porcic zwiQzka 
mołżcń~kiego. Tok somo odroezcnic, 
wzgt,dnle przesani,cie termina odbycia 
ćwiczeń wojskowych, o odroczcftic słat 
by wojskowej i o zwolnienie: z wojs· 
ko. Pozotcm -a?~zelkieh informacji, do 
tyczących słażł>y wojskowej udziela P. 
K. a. ostnic lab piśmiennie, przy,zem 
zoz•oc:za sic;, że niewłoSciwie skltrowo · 
ne rodania b'dq skierowane przez M.. 
S. Wojsk do. włości ll'ych kompetentny'h 
wtodz i od tych wlodz petenci otrzyma 
jq odpowlcdt. 

W dnia wczorojszym związki prze 
słały minlst ro ll.? i odpowiedź ntl jego 
pismo w sprow!<: t1rbitroża. 

\V piśmie: tern związki zowodowc 
myjo,nieiją, że: detżąc do polabo~nc:go 
iałenwienin sprowy, Z!Jo dzają s ic; no od 
danie zotorga, wynikkgo na tk tądoń 
komisji oroitrożo 1.uej w nodzici, te azna 
ono słaszność tych ż~don. (b) 

Organizacla ślonistyezna w hodzi 
Jutro, w sobotę, dn. 2IX rb., o 1odz. 4.30 

pp. odbędzie się w lokalu Organizacji Sjonist. 
(Cegielniana 4) 

POGADANKA HEBRAJSKA 
n . t.: 

.1\chnd Ho.nm i jego t'l1?órezość". 
Przemawiać będą: Dr. J. FRENKIEL, dyr. Dr. 

E. ROZENBAUM i p. M. LIMON. 
Wstęp bezpłatny! Wstęp bezpłatny! 

Koncert Egona Petri. 
Przyjozd zuokomltc:go pianisty 

Egono Pctri „y'l»ołoł wśród mełoma 
nóm noszego miasto zrozamiołe zointc: 
resowonle. s~1c:tno gra słynnego pia· 
nisty jest mim zbyt dobrze znono obyś 
my si~ • nim rozpisywali. Vystarcza 
po'll?ic:dzlc:~: Egon Pdri przyje.tdża l koA 
certuje w niedz;icl\, dni!l 3 potdzlc:rnika 
o godz. 4-ej po południa no 2 ·gim kon 
cc:rcie .z c:ykla mistrzowskich koncu . 
tów•. „. 

Bilety w czenie od 1 zł.• do 7 zł. 
sprzedaje kosa filhnrmonji. 



Str. 8 

Wzrost kosztów utrzy­
manla. 

Komisja do badaniri zmian kosz· 

tów utrzymania, odbt.:dzie swe posiedze 

nie w poniedzi l!l łek, dnin 4 peź.:lz i ernik•. 

Wedle prow\zorycznych obliczeń, 

koszty utrzymania we wrześniu, w po· 

równaniu z sierpniem wzro5ły o 3 proc. 
{b) 

Rewizja urzędów pocz­
-- towych. 

Dnia 1 stycznia rozpocznie się 

we wszystkich urzędach pocztowy:::1:i na 

obszarze Rzeczypospolitej pokonywa 

nie rewizji co do intensywności ru· 

chu w poszczególnych urzędach. Re~ 

wizja ma na celu przeprowadzenie, 

zgodnie z jej wynikami, zmiany eta„ 

tów personalnych i przesunięcia ur:zę 

dów do odpowiednich łtrup klasyfika 

cyjnych. 
Grup takich w obrębie urzędów 

pocztowych jest 5, poza 2 stopniami 

ajencji pocztowych. 

WIADOMO$CI CODZIENNE 

Z ·radzieckiej .komisji 
skarbowa-budżetowej. 

Ekxpose wygłosił ławnik Kulamowicz. 

W środę, radziecka komisja skar uzupełnił wiceprezydent miasta inż 

bowo-hudżetowa rozpoczęła prace W. Wojewódski. 

nad preliminar~em budżetowy~. za~ Nast~pnie _ po przyjęciu zamie 

rz~du m. Łodzi na rok admmutra- rzeń hudże..towych rady miejskiej, przy 

CYJRY 1927. . stąpiono do dyskusji generalnej nad 

. Obradom przewodniczył radny I budżetem wydzi&tu oświaty i kultury. 

Z Fiedler. 
Po przeprowadzeniu generalnej Jako ~eferent Występował dyr. 

dyskusji nad całokształtem prelimi· A. ldźkowsk1. 

narza, ławnik wydziału podatkowego Dyskusję szczegółową n ad bud-

1. Kulamowicz wygłosił z ramienia żet~m wytłzi!1łu oświ21ty i kultury od· 

magistratu ekspose, które następnie łożono do następnego posiedzenia. 
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Nowy rozkład Jazdy. 
Z dniem dzisiejszym w roz 

kładzie jazdy zaszły pewne zmiany, po 

legające na tern, że riektóre poci._gi 

odjeżdżają o kilka minut wcześniej. 

Dctyczy to jedynie dworca knli· 

skiego i pociągów na linji Łódź-Wer• 

szawa i Łódź-Poznań, które odchodzić 

bE:di!\ o fi do I O minut wcześniej. (b) 

Koncert Kwartetu 
Drezdeńskiego. 

O Kwortedc: Drc:zdc.ńsklm, który 

zjc:tdto do nos w nodchodząty ponlc: 

dziołe:lc do.Io 4 potdzic:rniko, wyro.tn 

sic: proso zogroniczaa w nost~paj(lcy 

sposób=. K wortet Drezdeński znocznłc 

przewyższa wszystkie kwortc:ty, jokłc: 

a nos koncertowoły w ulJicgłym sezonie:. 

Grn kh odznoczo sic: nic: tylko cadow 

aq okarotnoSelą, świc:tnf} plostykq i pitk 

nym tonem, ole: nk brok im kk.kości 

• rc:ch mistrzów swych instrumentów i 20 i 30 groszy za otwarcle bra~y ' i . ~ec:zji. Jest to zjednoczono gro czte„ 

. . . zaokomityeh komc:rnlistów • . 'ł'Ue w1odo 

R b k Il j 
\tJ · środc: wieczorem odbyło si' kt;. te pracownicy fiz czn1 l amysłow•! mo co wi,cej podziwioć: ptc:kność ciep 

0 oty ana zacy ne„ zcbrtiniC: zorz(lda to\». „Lokotor", no OdOjflCY SI~ no OO{'nq proc,, (prt1eo
1 

Wnt f lego doskonolc:go diwl,ka, czy pory\1'.IO 

. . . którc:m omowiono sprow' opłot dla cy poczt 1 telefonów muzykonc 1.10 j · 1 
K 

. Pr~ce przy bud~w1e. kanałow ka· dozorców za ot1Pleronic: lolcotorom . ' . ' Qcy gcnJo ny ro.apc;d, o rokewska 

nal1zec:y1nych posuwe1ą ~1~ bardzo szyb bromy. . kowto~~loch 1 donclngt'leb ! t. d.)_ za „Czas• dodojc:: Był to wieczór czystego 

ko naprzód i w roku b1ezą~ym prze· "1 poslc:dzc:nla tc:m wzic;li równiet otwarcie t>romy nic płoell ni~. Niskq zewn,trzaego i wewnc:trzncgo pic:kno 

prowadzono kanały m.1 17 ulicacb. I adz1·oł przcdst„-i"ł„I„ trz„nh z--•iAzkÓ'"" stos?nko..,o opłot_c: d~ ~odz. t as.talono sztuki. l\rtyScf dojq IP Łodzi tylko je:„ 

Ml kilk k t 
u..,"....... ....„ .... „ '"' . ~ tc:1 przyczyny, it m<:Jc:dn?krotmc: ud~ den koncert który odbc:dzlc: si„ .... fil 

mo 8 ro ~e. prze~w~ .w pracy, zowoctowych. · · Jtl sł' robotnlty i pro1:o'll?n ~Y amysłow ' ~ w 

ozn. ec:~ona na rok bi•.zący 1losc metr.ów Po dł""S"'"J. oz·y ... 1.00„1. dyskCJSJ'i 
1 1 hormonjł · 

• 
„G ~-- .., ... _ do tcotrów l1b kin, które kończ(\ sic: · 

wykonc~y si~.. chocby · rob~ty miały astolono sprowc: opłot zołotwić w spo dopiero koło godz. 12, o z których pro 

trweć az do pierwszych mrozow. (b) sób nast,pa)tl~Y: "W godzłno<'h od 11 eowniey zom!cszkajflC:J przc:wotnie dość 

Przedłużenie robót 
sezonowych. 

\tJ dnia wczorojszym z1PiQi!ki ~ 

wodowc: robotnlkó1:1 mic:jskich otrzymo 

ły iowlodornlc:nk z mogistrotu, że: 

roboty sc:zono\llc: prowodzonc: przez 

wydzloł gospodarski i badownld•rn zo 

stoły pr.zc:dtatonc: a nost,pne 2 tygod 

nic: t. j. do dnia 16 poźdzlc:rnllu1. 

M.asimy ztiznoezyć, it roboty 

wspomniane: rnłnły być przer\lanc: w 

dnia 2 poździc:rniko, przyczem robotni 

~Y m f ~li otrzymoć wymówlc:nlo. 
Jak s!c: dowiodajcmy o ile pozw.>o 

lti woranki otmoskryqnc:, roboty 

wspomniu1e zoston(l przcdłatonc: na 

wet po dnia 1o~tym poździcrniko na 

dolszc 14 dni. {o) 

Teatr Miejski. 
Dziś, pitttek, w dalszym ciągu 

.RÓŻA" Stefana Żeromskiego, której 

wystawienie, jak tego nalażało ocze· 

kiwać, stało się wydarzeniem dnia 

w kulturalnem życiu naszego miasta. 

Z każdym wieczorem gromadzi się 

na sali teatralnej coraz liczniejsza 

publiczność w głębokim skupieniu i 

z wielkim przejęciem wysłuchająca 

dziewięciu przepięknych, przykuwa­

jących „spraw" dramatu z roku 1905. 

„Wesele podczas rewo­
lucji11. 

Dzi ś wie czorem poraz ostatni w 

Teatrze PopulG> rn vm wyborna krotoch· 

wi ła francuska „Czerwona masko•, któ 

ra przez ·dwa tygodni1;1 c i e sz yła sie: ne 

d es k21 ch tea tru wielkiego z n ieslab ną 

cem powodzeniem. 
J ut ro w ieczo rem trzecia premje ra 

sezon u. Wybór ruc h liwej i trosk li we j 

re pertunr dyrekcji , padł na dra mat Sop 

husa Mich~e l is.:i „ Wesele podczas rewo 

luc ji. Rzecz dzi ej e się w czasie '" ie lk iej 

re wo lucji fr z:n cus kie j.· . 
Wystaw ienie „ Wesela podczas re · 

wolucji" b~dzie mu scen ie po pularnej 

łód zkie J nie l<?: da ewenemente m. S ztuka 

otrzy ma n o wą oprawę deko n.s c\ jni:i i ko 

stj 11mową . Reżyseruj a Merjzi n Bi elecki. 

Główne ro le s poczy 1.v aj ą w r~k ach p.p. 

Bronowskie j, Wernisówn y, D~b i cza , Ur· 

bańsk i ~go i Pm·h 11lsk iego . 

Wy stt1.wa no we go d ram atu wzbu 

dziła wśród byw alcó w i sympatyków 

Tec:.t ~u zrozu miale za inte reso wan ie. 

wlecz. do 1 dozorcy otrr.ymywoć 1',dłl dolc:ko, no poryferjoch mltisto, nie 

za otwarcie: bromy 20 gr„ po tej godzi n1og" rrzc:d godzlnri t znoł<:źć sic: w 

nie zoś - 30 groszy. Postonow.>iono domu. (c:) 

Cyfry z meczu 
Dempsey-Tunney. 

Lewenson I Wojdysławskl na wolnoścr. 

NEW YORK 30.9 Na meczu Demp 

sey - Tllnney o bokserskie mistrzost„ 

wo świata było t 44.4G8 płatnych wi· 

d:.!ÓW, przyczem najt•ńszy stojący bilet 

kosz,oweł 5 dolarów. Dempsey mimo 

porażki otrzymał z tego meczu 900,009 

dcluów. Tunney zaś 270.000 <tolarów 

no i„. tytuł mistrza świata. Koszty bu· 

dowy i reklamy wynosiły około 500.000 

dolarów, wobec czego menager impre· 

zy T~x Ric:kard zarobił ne czysto 4000()0 

dolarów. Kasa przyniosła obrotu 2095QOO 

dolerów tj. około !lO miljonów złotych. 

Po mecz"' zwyc:i~skim Tunn~y .otrzy„ 

mał honorowe obywatelstwo wielu 

miast amerykańskich oraz został mia• 

nowany porucznikiem muynnrki. 

Na ostatniej rozprawie w dniu 

!1 września r. b. posądzeni o podpe· 

lenie włesnego skłedu Lewenson i 

bracia Wojdysł•wscy zosteli osadzeni 

w areszcie śledczym przy ul. Koper· 

nike, mocą decyzji sądu ekręgowego 

zapadłej na tej rozprawie. 

Obrońcy oskarzonych wnieśli do 

sądu apelacyjnego w Warsz~wie skar 

gę incydentalną, która była przedmie 

tern rozpraw w dniu wczorajszym. 

.Sąd apelacyjny przychylił się do 

wniosku obrony i zwolnił oskar~onyclt 

z więzienia, pozostawiając jako śro · 

dek zapobiegawczy dotychczasową 

kaucję. · 
Na podstawie powyższego oskar 

żonych zwolniono wczoraj z więzienia. 
{b) 

·Mecz tennisowy 
Włochy - Belgja. z wystawy mistrzów malarstwa 

polskrego„ BRUKSELI\ 30.9. W międzyp~ń· 

raszo-Kowolsklc:go oroz konkurs no stwowym meczu tennisowym Włochy 

Dost'p do M.iejskiej Gokrji Szta · 

. ki \Hkatc:k akońezc:plo proc konolłzocyj 

nyeh przy ni. Sic:nkic:wlezo, jest jat 

swobodny, eo wpłynie zopc:wnlc: dodot 

nio no frekwc:ncj' tej j~doej z nojlep 

szych arzqdzonych dotQd w noszc:m 

mieS,ie wysto'IP. 
VI pł11tc:k, o godz. 8 ej mlcczorem 

odb,dzle si' posiedzenie: komikta, orgo 

nizujcec:go no mic:siflc llstopod wysto„ 

we: .Dobrego i złego s maka-, na ktćrfl 

jaż poczynojti wpływoć eksponoty. Rów 

noczcśnic: odby\\?oć sic: b'dzie zb1orowtt 

wystawo znoncgo botolisty Ko.rola Wie 

zdf)l>ic:nlc: okno sklepowego. pokonały Belgję w stosunku 16:3 . 

Dyrekcjo M.iejskiej Golerji zozno I W A C 'W" d , ) F C B 
czo, iż bdety roczne wożnc: są no prze . • • l Ie en . . ar-
Ciflg jedneao roka od dnie1 nabycia. m 1 4• 1 
gi przysłagujri wojskowym, arz~dnikom ce ona . . 
państwowym i kómanolnym, noaczy Bf\RCELONI'\ 30.9 Wiedeńsk W ł\C. 

cielst~o, ~łodziet~ szkolnej i członkom odniósł wspaniały sukces w meczu re­

orgontzocyJ robotniczych. wantowym z F.C. Barcelona, wygrywzi-

W dnia 20 gradnio r. I>. odbc;dzie j~c pewnie 4:1. 

sic:- rozlosowonic: cennych dzieł sztoki 

w8ród posiodn<'ZY rocznych biletów 

\JC:jścio. 

Zwycięstwo Sparty 
w An1eryce. 

droczenie służby wojskowej. 

NEW JORK 80.9 W Clevlend po~ 

konała Sparta praska tamte jszy tear.- w 

· stosunku 6:2 (3:1). Sparta odniosła do„ 

tychczas w .l\merycc: p ięć zwycięstw, 

jedni!\ porażkę i jedno remis. 

w iednym z najbliższych numerów 

„Dziennika Ustaw" ukaże s i ę rozparzą· 

dzenie o przyznaniu pra wa odroczenia 

służby w wojsku stałem studentqm rze 

czywistym wo lnej wszec hn icy pol skie j 

do końca ro ku akade mick ieJo 1926-27. 

W z w iązku 
1 z te111 mi nisterstwo 

spraw wewnę tr :mych, po porozumien iu 

z mi. spraw wojskowyc h, i e ~w o! i l o w 

drod ze wyjątku na przyc hylne rc z;: llltry 

wanie p odań, wniesionych w tej spra­

wie przez osoby zain teresowane po ter 

min ie wskozanym w art. 59 ustawy o 

powsz. ob. s ł. wojsk., o ile poda nia te 

wpły ną do właśc i wych władz l'ldministra 

cyjnych przed d niem 15 li stopad,, b. r. 

Wdes i ~ 1ie po tym . terminie poda · 

nL•, o ile n!e dotr:.: yrmm ie term in ó 111 nie 

zosta ni e należycie u spra wied liwione, po 

zostaną bez rozpat rze nia. 

Ulgowe paszporty dla studjuJątych zagranicą. 

Do -otrzymania · pa szportu ze gra~ 

niemego ulgowego dla ksztakeni l'J się 

zag r a nicą potrzeb a p rzedstawić zaświai d 

cze nie ministe rstwa ośw iaty które stwi er 

dza potrzebG wyjazd1,1. 
Na podstaw ie- dotyc.h r.: zasowych 

prze pisów, lBŚwiadczenia te wydawano 

jedynie osobom, wyjeżdżającym zagra· 

nic~ dla d alszego konty nuowan ia stud· 

jów. Wydani e takie go zaśw iadczeni a 

uw aru nk owa ne było wie lu wymogam i . . 

O oec1 ie nas tąp i ła zmiana i za · 

świadczen ' a tdkie wydawać będzie mi· 

nisterstwo oś wiaty bez ogra nkzeń 

wszystkim osobo m, wyjeżdfaj ącym na 

studia zag ran iczne, po przedstawien iu 

dowodu, że ud ają s ie w celu kształ-

cenii.l. (b) 

.Sensacyjne spotkanie klu­
bu Turystów z Ł. K. S-em 

Na wczorajszem posiedzeniu okre; 

gowego z wiązku i.i iłk i nożnej postano~ 

wiono ro zegrać w dn iu I 7 paź ..:l z i ernika 

spotkanie na rzecz ŁZOPN pom i ędzy 

mis trzowską drużyną klubu Turystów a 

lKS-em. Spotkanie p owyższe b~dzie 

b ezwątp i enia ną j w i~k s z a, sens a cj ą pił ­

karsk ą Lodzi, bo wiem od ostatniego 

spotkania oowyższych d ruży ń o mis · 

trzostwo okręgo 1.1n, z esp oły te nie zm ie 

rzy ły się jeszcze. 

Ofiara kanału La Manche. 
BOULOGNE SUR MER. 29.~ Pf\ 

Morze wyrzuc iło ciesło pływako hi szpań 

skiego Ls reu, który usiłow a ł przepły 

n1'Ć kanał Le M.anche bez żadnej es 

korty. 
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'6iado1n0Sci gęspOdarcze. 
Wykonani.e r~d · Kemmerera~drogq 

do kapitału · an·glo•saskiego. 
Dolar i Złoty. 
Na nleoficj 5lnym rynku waJutowym 

kurs dolara kształtował si~ na poziomie 
9.01 -;- 9.02. 

li. -
Nasza polityka gospodarcza · była 

za rządów -Grabskiego nieprzychylna 
ani dla rolnktwa, ani dla przemysłu, 
e najmniej dla handlv, przeciw ktQremu 
.zwr-ócona była p;:ilityka podatkowa i 
kredytowa. Nasza polityka celna chro· 
ni nawet _ te działy przemysłu, które pra 
cui- za drogo, nie licząc si~ z tern, że 
ta ochrona odbywa siE: kosztem siły 
kupna łudnośc'. 

. Rząd p. Bartla zapowiedział, że 
zamierza przyszłość gospodarczą Polski 
oprzeć na rolnictwie, nie uwzgl~dniaj&c, 
że produkcj11 rolna zależna jest od 
czynników etmosferycznych, które de­
cydują w krajach agrarnych o docho· 
dz ie narodowem i mogą jak n. ·P· w 
roku l 924-5 wywohć z powodu nieuro 

. dzeju nawet kryzys gospodarczy i załc.· 
manie si~ wnłuty. 

Dotychczas nie widzimy, w jaki 
sposób rząd zamierzn realizować swój 
program gospodarczy. Metoda gospo­
darcza rządu składa siE: na razie z dużo 
niewiadomye:h i pytajników. Nasz~ ży· 
cie gospodarcze pełne jest objawów 
chorobliwych. · 

Rząd, który kodyfikacją prawa pry 
watnego i politycznego zamierze zun fi 
ko WtJĆ pojedyńcze dzielnice państwa, 
~ądzi, że może ~tatyzme:n przeprawa-. 
dzić regeneracj~- gospodarczą Polski. 
Nie ulega kwestji, że połityk8 · kredyto· 
wa, celna, podatkowa i tsryfowa decy· 
duje o rozwoju gospodarczym kraju, 
ale ta polityka musi być dostosowana 
do wytwór-c:zości narodowej i możn .Jści 
ro z wo jo wych. 

Poli;ka wciśnięta jest w dwa zu· 
pełnie róind ustroje gospodarcze, w 
rosyjski ustrój kolektywistyczny · i nie 
miecki, który prz!!z horyzontalną orga· 
nizację swoith wielkich działów produk 
cji, przez syndykaliuscję swoich wi~I · 
kich działów produkcji, przez syndykali 
zację swyl!h ,gałęzi przemysłu, przez 
przystąpienie do potężnych koncernów, 
obej11ujących produkcj~ kilku . krajów, 
tworzy w Europie nowy fyp gospo :for· 
czy zbl i żony do ameryk!'lńskiego. 

. Dotychczas rządy nasre nie zdecy 
dowały się, czy pójić za przykładem 
wsc:hodu to jest czy prowl!dzić politykę 
etatystyczną, czy za przykładem zacho 
du. Nie tylko wybitni ekonomiśd w 
kraju, ale i eksperci zagraniczni wy.>tę· 
powali przeciw etatyzmowi. Kemmerer 
i Hilton Yong dopatrują się w etatyz„ 
mie przyczyn naszego ubóstwa. Kem­
merer nie dal nam w swym raporcie 
planu gospodarczego. Za krótko sie­
dział w· Polsce, by mógl poznać całą 
dynamik~ nas1ego życia gospodarczego. 
f\ zresztą przyszłość g -lspodarc:za Pol· 
ski zależy od struktury gospodarczej 
rosyjskiej, o<l jej linji rozwojow-ej, a na 
razie niewiadomo, czy ustrój rosyiski 
jest stały, czy chwilowy. Z tej i z in„ 
nej przyczy ny j~st nasze życie gospo„ 
darcze płynne. Tej płynności gospodar· 
czej nie usun~la nawet poprawa kon· 
junktury. 

Jedno nam Kemrrierer polec i ł: 
zerwanie z etatyzmem. Na zachodzie 
jest to samo przez siE: zrozumiałe, nam 

_ trzeba to doJ11ero redzić. U nas wystę 
puje lewica przeciw stosowaniu rad 
Kemmerera twierdząc, że nie nadają SiE: 
do n8szych stosunków I że trzeba ra· 
port Kemmerera. o ile zawiera więcej 

• jak krytykE: naszej administracji lub 
wskazówki jak zrefórmowac Bank Pol· 
ski, lub wogóle bankowość w Polsce 
złożyć do archiwum. By pedkopać za­
ufanie społeczeństwa do misji i rad 
Kemmerera głos7ono, że Kemmerer jest 
wysłannikiem Dillona, który dla własnej 
korzyści wysłał Kemmerera do Polski. 

Lewica, która doredza rządowi, by 
nie liczył siE: z rad8mi Kememrera, gdyi 
Kemmererlnie był w stanie w ciągu swe„ 
go krótkiego pobytu w Polsce zbadać 
naszego organizmu gospodarczego, ro· 

bi to samo, co prawica we Francji, któ 
ra nie chce słyszeć ó radach i wska· 
zówkach angielsko·atnerykańskich, mi„ 
mo że własny komitet rzeczoznawców 
poaziet1I zdanie f .oansistów englo•sas· 
kich. 

f\łe różnica mi~dzy nami a Fran"' 
cją jest wielka. Życie gospodarcze 
Francji jest rozbudowaoe. Francja jest 
w stanie ochronić swą walutE:, gdyby 
sii:: zdecydowała sh:gnąć po złoto Blm 
ku Frnocusk1ego. f\le my ze znikomym 
zapasem walut, dewiz i złota w n .\\szym 
banku emisyjnym, z kapitałem obroto· 
wym, który wynosi zaledwie jedn!l trze 
cią przedwojennego kapitału obrotowe· 
go, bez oszcz~dności, bez kredytu dłu 

.goterminowego, żyi~cy od pierwszej 
chwili w depresji gospodnrczej, skazani 
jesteśmy na kredyt zagraniczny, na zau 
fanie, którem nas keipitdł zagraniczny 
darzy, nie mo.temy sobie pozwol : ć na 
eks,:>erymenty i mus imy pójść drogą, 
jaką poszły państwa zachodnie w odbu 
dowie i rozbudowie swego życia gospo 
derczego, zwleszcze że niedaleki jest 
ten czas, kiedy powstanie w Europ:e 
unja celna i wskutek tego be:dz1e jeden 
wielki uzupełniający si~ europejski ob· 
szar gospodarczy. 

Europa zachodn:a nie zna etatyz. 
mu, kwitn ie on w Ro~j i i w Polsce· 
Etatyzm w Rosji ma umożliwić socjali· 
zacjt<;, u nas 1marodowle.1ie życia gospo 
darczego tu i tam doprowadził on do 
zubożenia kraju. Dl at"go wyste:pu ·e 
Kemerer przeciw etatyzmowi we wszyst 
kich jego objawach. Jest on bezwzgle: 
dnym przec:iwni !dem monopolu, a o ile 
rząd chce narazie zatrzymać monopol, 
to moie to bvć monopol produkcji , ale 
nie handlu. Ponieważ etetyzm znalazł 
swój wyraz w stworzeniu banków p ań„ 
stwowych, jak t3anku gospodarstwa Kra 
jowego i Banku Rolnego, zeleca Kemme 

rer, by działałność tych banków ogra ... 
niczyła siE: wył11cznie do kredytów dlu· 
goterminowych. 

Rząd dotychczas si~ nie oświad• 
czyi, czy zamierza w życie wprowadzić 
rady Kemmerer<ł. Byłoby bł~dem, gdy­
byśmy przeprowadzili tylko pewne re• 
formy w myśl pohceń Kemerera, nato„ 
miast zignorowali jego zasadnicze recty 
gcspodarcze. 

Zignorowel1śmy rady Hiltonei Voun 
ga i to zachwiało zaufanie zagranicy 
do na"'. 

Jeśli chcemy, by praca Ke .nmerera 
była dla nas owocna i by Kemmerer nie 
mówił o nas tak jak Young, że dal nam 
dobre rady, a myśmy icb nie wykonali, 
to musimy przectewszystk!em wprowa· 
dzić w życ: · e zasadniczą jego radę i zer 
weć z etetyzmem . 

Et~tyzm wszędzie spowodował nie · 
tylko ch13os w życiu gospodarczem, ale 
doprowadził do spadku dochodu naro­
dowego, wskutek czego podatki bezpo· 

I średnie zmalały a cały CIE:Żer spoczywe 
n3 po:iatkach pośrednich. 

Zdaje się nam, że nawet przeciw· 
nicy rnd Kemerera wiedzą, że nie pań 
stwo dźwiga życie gospod~rcze, tylko 
życie 1ospodarcze dżwiga państwo i 
jeśli państwo ma spełnić swą misję, 
musi się opierać na zdrowem, kwitntt• 
cem życiu gospodarczem, a życie g6spo 
diircze kwitnie tylko w tych krajach, 
które są wolne od etatyzmu. 

Gdyby z-N"yciężyly czynniki, propa 
gujące odrzucen;e pewnych ra::I Keme· 
rl!!ro, to mimo przeprowadzenia i rmych 
przez niego zalt!canych rdorm, nie na~ 
bierze kapitał zagran ·c:zny do nas zau• 
f rnie I nie odrodzi sit:: nasze życie gos 
po darcze. 

Dr. F. ROTENSTREICH, 

Senator. 

Charakterystyczna sprawa w wydziale handlowym 
sądu okręgowego. 

CZE~I:' 

Belgja 24.75 24.66 24.54 
Londyn 43, 77 43.88, 43.66 
New-York 9.- 9.02 8.98 
Paryż 25.75 25.66 25 54 
Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.35 174.79 173.91 
Wiedeń 127.40 127.7 ~ 127.08 
Włochy 34.05 34.13 33.97 
~ztokholm 241.3Q, 241.90, 240.70 

ł\KCJE. 

Bank Polski 82,5J 83.50, 83.­
Bank Handlowy 3.50, 3.60 
Zachodni 1,60, · 
Zjedn. Ziem. Pols'~ich 1.85 
Cerata 0.52, 0,5! . 
Spiess 2.40 
Elektryczność 45.­
Chodorów 104.-·, 107-
Czersk 0.33, , 
Częstocice 1.30 1.35 
Gosławice 40.-
Cukier 2.60 2.75 2,65 
Łazy 0.14 
Wysoka 3.-
Węgiel 65.- . . 
Polsk. Przem. Naftowy 0.63 
Nobel 2.45, 2.55 . 
Cegielski 17.-, 17.25 17.­
Lilpop 0.92 o.89 0,90 
Modrzejów 3.95 3.90 . 
Norblin 1.15, 1.18, 1.17 
Ostrowieckie 7.10 6.95 
Parowozy 0.32 . 
Pocisk 1.30, , , , 
Rudzki 1 .20 1.27 1.23 
Starachowice 2 05 1.98 2.-
Ursus 1.45 1.50 • 
Zieleniewski 12.-, 12,50 
Zawiercie 19.- . 
Zyrardów 12.25, 12.75 12,50 
Borkowski 1.38 
Spirytus 1.80 

J 

Londyn 30.9 (PAT) N.Jork 4.85 
114, Holandja 12.~ I, 7 /16, -
f rancja 171, 12, Belgja 178.12, Niemcy 

Na ostatniej se>ji sąd okrE:gowy w n·u. z załączonej metryki śmierci wy· 20.37,114 W.ł'ochy. 129.87, Szwajcarła 
Łodzi w wydziale handlowym pod prze n ,kei, że indosant, Jul. Krusche umarł 9 25.10,1 2, H1szpan1a 31.91,1j2Portugal1a 
wodnicLvem sę1ziego okręgowego to• m aja 1926 r. Zważywszy, że zwrotne 2,53,- r_Danja 18.27. 3/4-, Szwecja 
dziewskiego, rozpoinew?.! na posiedze• roszczenia indosantów między sobą f 1~.14, 3;4, No:"wegja 22.1~1 j2, Hel„ 
niu pJblic:znem sprawę z powództwa I pm:dawniają się 6 miesięcy od dnia, smgfors 192.62, Praga 163.81, 
Banku Przemysłowego w Poznani u prze w którym indosant wykupił weksel, że 
ciwko firm ie spółka akcyjna fa bry ki su powód wykupi ł weksel w dn. 4 stycz· Paryż 30,9 (PAT) Londyn 171,20, 
kna F\. G. Borst o zł. 3,000 z wekslu nia 1926 r., a skargc: powodową złożył N.York 35,32 Belgja 96,20, Hisz· 
protestowanego. w dn. 11 sierpnia 1926' r., a wi ęc w pania 537, Wł'ochy 132.25, Szwajcarja 

w skardze powodowej wniesionej czasi~, ~dy .nastąpiło już m:tawow.e prze 681, Holandja 14,14, Szwecja 943.50 
do sądu okręgowego w dn. l l.8 r. b. d~wmeme: ze. wcbec t~go powodztwo Niemcy 841. 
rzecznik Banku Przemysłowców żąda ~inr.o byc o .:.. dalone: ze _o d . pow?da, 
solidarnego zas~dzenia od.-5póU{i akcyj Jak;-> od st rony przegrywaiącei,_ winny 
nej f\. G. Borst i spadkobierców Julj ~- byc zas_qa zone koszty sądowe. 1 za, pro 

I na Kruschego na rzecz powoda ił. 3050 wadzenie sprawy na zasadne arL. 70 
gr. 60 z 15 proc. od dn. 29 grl!ldnia pra"'"'.a we~sloweęo art. 795 ~odek.su 
1925 r, z kositami sądowemi i za pro... Cywilnego 1 odn'?s :iych ~rtykuł'?w us ,~· 
wadzenie sprawy. wy poste:powa;;1a cywilnego 1 Przep1· 

sów Tymczas owych o kosztach sądo• 
J ak wynikziłu z załączonego we· wych. · 

kslu firmy b•ciri M. i L. Ksrpowscy, wy S4d postanowił powództwo Bai1ku 
stawili oni weksd spół. akc. Pi. G. B::irst Pzemyslo wców w Poznaniu oddali~ i 
na sum'= zł. 3,000 z terminem płatna· zasądzić od niego na rzecz f.rmy spół. 
ści w dn. 29 grudnia 1925 r. Weksel akc. fabryka sukna F\. G. Borst i spad· 
był indosow21ny na żądanie Banku Pob kob. Julj. Krus : hego - wdowy Małgo· 
skiego w d'liu 30 października 1926 i rzat~ Krusche, Jana Kruschego i Stefa· 
wykupiony w dn. 4 stycznia 1926 r. na Kruschego koszt'ów sądowych za 
przez Bank Przemysłowców w• Pozna• prowadzenie sprawy 214 zł. 50 gt. 

Przedstawiciele związku przemysło,vców angielskich 
W pierwszych dniach paźdder· \ wszystkich kwestjach, dotyczących 

nika przybywają do Łodzi przedsta· stanu pr:i:emysł'u i handlu i możliwo· 
wiciele związku przemysłowców an· ści zawiązania trwałych stosunków 
gielskich (f ederation of British In• z Anglją, wchodzą: p. Guy H . Lococh, 
dustries), będącego zrzeszeniem wielu dyrektor federacji i p. Beves, refe 
związków przemysłowych i najpo· rent związkowy spraw gospod~zych I 
tężniejszych fabryk Wielkiej Brytanji wschodniej Europy i p. Hird kore„ 
i odgrywającego w życiu gospodar· spondent warszawski federacji. Przed · 
czem angielskiem dominująeą rolę. stawiciele przemysł'u angielskiego hę­
W skł'ad tej wycieczki, której- celem dą gośćmi łódzkich organizacyj prze~ 
przyjazdu jest poinformowanie we mysłowych. 

Gdańsk 30 9 (PAT) 100 marek 
Rzeszy 122.597-122 903, 100 dolarów 
514.65 - 515.95, czek na Londyn 
24.99. 

Notowania zł'otego polskiego w 
dniu 3D.9 Za .1 OO złotych: Zurych 
58,-, Berlin 45,3'15-46.815, wypłata 
na Warszawę. Katowice i Poznań 
46.33 - 46.57, Gdańsk 56.98 - 57.12, 
Wied~ czeki 78.00-78.50, banknoty 
77.90-78.9·), Praga 375.75. Londyn za 
t funt szterl. 42 50-. 

taźn .ie dla .rań 
czynne 

w czwartki 
od 8-ej rąno do 9 wieczór 

bez przerwy. 

WF\NNY CODZIENNIE 

.Kąpiele Centralne" 

H. Offenbach . 
Zachodnia 38. Tel. 38-51. 
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LECZ N I Cri 
lekarzy specjalistów i gabinet dentyst. 

uł.Fiotrkowska 62. Tel. 31-53. 
Choroby dzieci !Dr. St. Gut~!'tag Od 10-11 i od 6-7 

j_• L. Fam1her • 12- 1 • 4-7 

Choroby we- Dr. B. Robinson Od 10-11 i od 7-8 

wnętrzne •• M. Wolfson • 12-2 
• A. Tenenbaum • 4-6 

Choroby chi- Dr. Fokszański 
ruraiczne • I. Szreiber 

Od 1.30-2.30 
. " 4-5 

______ Dr. D. Alterman Od 11-1 

• M. Feldman • 5.30-7.30 
Chor0by kobie- 8 Ch. Zeldowicz- • 3-5 niedz., Wto­

ce i akuszerja · Klaczkowa rek, Czwartek, Sob. 
• G.Zand-Tenen- Od 3-5 niedziela, 

baumowa pon., środa, piątek 

-------1------------1 
Choroby ner- Dr. M; Maślanka 

w owe 
Od 1-2.30 

Choroby skórne Dr. -p Braun Od 12-3 
weiferyczne J • S ł - . k 

moczopłciowe • · 0 owieiczy • 5·8 

1--------Dr. I. Stupay Od 1-2 
Choroby oczu • S. Holenderska 6-8 w niedz. 12--2 

Choroby uszu Dr. M. Klaczko Od 11-1 i od 7--8 

gardła nosa • Boi. Kon • 3-5 

Lek. dent. S.Szewes Od 9-11 i od 8-9 

Choroby zębów • M. Reznikowa • 11-2 
i jamy ustnej • B. Czudnowska • 2-5 

• N. Kacenbogen • ~8 

Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 

KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. I 
Wizyty w mieście. Dyżury nocne. Pomoc akuszeryjna. 

- SKLEP. 
na ul. Piotrkowskiej 

od Cegielnianej do l\ndrzejn poszaki\»ony. 

Ewentcrnlnic posieidoczo sklepu przyjmę 

na wspólnika 
z molym kapitolcm do intrntnego 

przedsięwzięcio. 

Okrty sob. „ N". 

WIADOMOSCI CODZIENNE 

KI N O Dziś Kl N O 

„nOWOSCI" po~imo niebywałego 
powodzenia nieodwołalnie 

poraz ostatni 
NOWOXCł" n . 

Wiera Chołodnaja w obrazie 

Ila Ołtarzu Piękna 
Śpiewy w wykonaniu artystów Opery Moskiewskiej 

Jutro Mikołaj Kolin Jutro 
w obrazlg „Gałgan·iarz Paryski". 

--------------------------------------...... ~ Kinematograf „OŚWIATOWY" 
WODNY RYNEK (Reg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. 

DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. L8 do dn. 4 października r. b. 

BIAŁA SIOSTRA 
(w ogniu WEZUWJUSZR) 

Dramat w 9-iu aktach z LILLIANĄ GISH w roli tytułowej . 

DLA MŁODZIEŻY: Bo HAT ER D łł I A 
Drarndt w 7-iu aktach z życia cowboy'ów. 

.M 151 

Tow. Szerz. Praay Zawodo- ,,Ort'' ; 
wej i rolnej Yłśród żydów 

zawil!ldamia, że przyjmuje zapisy na nllst. kursy: 

I. szwactwo i krój biel izny 
li. wsze lkie ht.ifty r~crne i maszynowe 

III. modniarstwo - kapelusze 

IV. manicure 

Zapisy przyjmuje i informacje udziela Kance!arja r 
Pl. Kościelny 4 codziennie od 9-1 i od 3-6. . 

„_.. _ _.am_. ...... „„„ _ _.„„„„ ..... 

Szkoła religijna M. f11LICHH· 
Wólczańska 5. 

Zapisy nowowstc::pujących uczniów przyjmuje 

kancełarja codz iennie od -10-2 i od 4-7 pp. 
Dla n?ezamożnych znaczna ułgP. 

Przy s7.kole - klasa przygotowawcza dla dzieci od 5 lat. 

C E N Y N I S K I E. „„ ___________ ... „ ... „„„„ ...... ...-: 

- Itekarz Dentysta 

SZTU~ZNE ZĘBY ff. KłlRMftn 
i wszelkie reperacje Piotrkewska S. 

techniczno-dentystyczne ~el. 2-80. „ __ , ______________________ _. - PrzyJm. od 10-1 

---,------------~ M. ALPERIN, ŁÓDZ i :;-

6

1r ~9€t 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°/0 chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. , 

Słynne od 45 lat w całym świecie 

ZIOŁA z GOR HARCU 0-ra LAUERA 
jak to stwierdz~li prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar­

tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­

k<iem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie­

zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 

nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art-

retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. · 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy-

stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 

I Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 

I 
Sprzedat w aptekach I składach aptecznych. 

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 

Riprazentant na rol1k1: Józef Grossman, Umzawa, Chmielna ff! 49. --

I Kilińskiego ł'i 16. 

CENY PRZYSTĘPNE. . p 3zafirow~ 
• wznowiła 

Robota solidna i punktualna. lekcje gry fortepia-

-

nowej Zielond 65, 
m. 10. 

NA KOMPLET 
FREBLOWSKI 

po kój ładnie 
umeblowany z 

opałem, światłem. 

telefonem z całko­
witem utrzymaniem 

odna1·m.a pokój• do oddania Zielona 
~ ~ 8, m. 15 od godz. 

. . I h b d 2-4 tel. 37-25. 

z pianinem u ez o zarazi. -------• 

Wiadomość przy ul. Południo· zagubiono dowód 

wej 29, m. 12, front prawa str. osobisty wydany 
w Łodzi na imię. 

. · ~ - I . • ·,fi.' .. . .. ' ~ ~ 

. 
Reznika zamieszka­
łego · przy ul. Pr. .„ Mowszy-Dawida 

.---------------- Narutowicza N! 2. 

8000000000000000000000 I r racownia ubrań 
O g dziecięcych i dla 

g s 11 L o N § ntj~od~~e;~ta sz~;~. 

~„~~„ . ~ .. ' . l 

8 0 wintna. Ceny przy-

- O sfępne. Kilińskiego 

8 8 60f_, m. 27 II-ga lewa 
o 0 o 1cyna. 

o o -------------

szukiwana na go-

__ ::_- =i -------~ . -- _ __:___ . .J 

Dyrekcja Kursów I {I k ł 
GIMNĄZJALNYCH dl 0 8 I. Kacenelsona 

8 M O' o g , M~!zb:~dt:: ~:::!'; 
08~ . - 0

8
°
0 

na maszynie po-

dziny popołudniowe 

>{ 
0
o
0 

Oferty sub. B. P. 

0 
do Administracji. 

o o 

08 80 
9 ZnunozKft zginął pies, rasy 

li li 9 0 wilczej. Wabi 

Zawadzka 9 (front Il piętro) · 

zawiadamia, że wykłady rozpocz,ły 

się w dniu 6 września r. b. 

Zapisy trwają do wszystkich klas w kance­

larji · kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 

Dyrektor J. Radwański. 

Ł ó D Ż, Cegiełniania N'! 28. 

Przyjmuje się zopisy uczniów i uczen ie do wszystkich kła~. 

Kancelarja szkoły jest czynna codziennie od 10-1 i .od 4.-6 . 

p0 południu. 
Przy szkole 

lot. 
Zł\KŁł\D FREBLOWSKI dlo dzic<'.i od 4 

12s2-1 DYREKCJA. 

. : . . . -- ., ·. -~ .· ... , - i 1·. .-

Nnaczeim f ~ ~ ZllłllftD DRUKHRSKO-LIT06R6flCZftY ~' 
stenJJgra 11 8-G1·a H. 1· I ~ · HO.LCMHn_ 

w kompletach lub pojedyńczo. • . _ 

Ceny prz,ystępne. 

Wiadomość: Poste restante sub. „ K. M." 
-„ 

LOKAL 
Łódź, ul. Zawadzka .Ni . 7. 

@T 
\\'YKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 

. . . . . . W ZAKRES DRUKAR~WA ..... , 

s z y I:> k o, s t o r a n n i c 

§ SKLEP FRONT. 8 si3c~~~;r:~a!azca 
O O zosta..y~ swój adres 

8
0 

g
0 

w cukierni przy ul. 

M D:ES 11 Cegielnianej 4. 

g ~i.Ił Zb Y ii.llJ• g pokój do wynaję-
8 NOWSZE lVIODEitE 8 nie~a od. uz~~:!0?~: 
8 8 łudniowa 29 m. 12, 

o i 0 front prawa strona 

~o . ... · po~- ---- I Ogło!z'enia 
0000000000000000000000 .BIP"a 

I 
Bezrobotny 

sekretarz gimnazjum) władają · 

skfodajllCY sic; z sE1li i 5 pokojów no 
krańcach minstei do wyneijęciei. 

po cenach nader przystępnych. 

pracownik umysłowy, (były I 
cy językami polskim, niemiec 

__ kim i rosyjskim, z ładnym I 
charakterem pisma, piszący I Cegielniana I . 

~~ 

Oferty sub „ 1'1. Pt" do Ądministr. 

„ Witldom. Codz~" 

1 
bi~gl~ na maszynie poszukuje N2 40. 

,V()\ . . Drukarnia zaopatrzona w najnows ze czcionki. :. IR\Jj za1ęc1a. Oferty pod R. B. do 
1 

~~ =======================~ Adm. Wiad. Codz. ------= 
ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łair ów), w tek­

ście 40 gr. (strona 4 łamy).~ADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE1 o 50. proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Pos"zukiwanie prac;y 5 groszy.-

Z.t wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. 

Pren_umerata: w Łodzi 4 zł• 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 

20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ił. 20 gr. Odno. 
szenie do domów 30 gr. miesięczniie. 

Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

-------------------------~---:'.'."----:----------
---------------------------------~ 

Odbito w tłoczni B-ci A. I. Holcman, Zawadzka Ni 7 


